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G r z y b e k  i  la ta r n ie
W cześniej niż zw ykle Z arząd D róg K rajow ych odnaw iał w tym  
roku oznakowanie poziom e na podległych sobie jezdniach , fin iszu­
ją c  praw ie równocześnie z  pracownikam i m alującym i je  na z lece­
nie Urzędu M iasta i G m iny w K rotoszynie na drogach m iejskich.

- Z  pewnością mieszkańcy zauważyli ju ż  stylowe barierki z łańcuchami przy  
krawędziach chodników w Rynku - powiedział Czesław  Ossow ski, kierow ­
nik W ydziału Gospodarki Komunalnej UMiG. - Dopasowano je  do wyglądu  
zamontowanych wcześniej latarń. W planach samorządu* Jest zaopatrzenie 
parku i samego Rynku w równie eleganckie ławeczki. Na ulicach: Kaliskiej, 
Rynkowej i Koźmińskiej (do Słodowej) już wkrótce zmodernizowane zosta­
nie oświetlenie, po czym tamtejsze chodniki zyskają nową naw ierzchnię z 
kolorowej kostki.
Pożyczka z Funduszu O chrony Środowiska pozw oliła na posadzenie 170 
drzew w pasach ulicznych miasta, drugie tyle przybędzie jesienią, łącznie z 
posądzeniami na terenach przylegających do jeziora Odrzykowskiego.
L ada dzień oddane zostanie do użytku w lesie komunalnym nowe schronisko 
typu „grzybek”, do którego dojechać będzie można od ulicy Leśnej. 
Niebezpieczne skrzyżowanie ulic Rawickiej i Sienkiewicza będzie moderni­
zowane przy znacznej pomocy Zakładu Energetycznego i Telekomunikacji 
Polskiej SA, po uprzedniej wymianie starej kanalizacji deszczowej i sanitar­
nej na Rawickiej, do ulicy Zacisze.
O pracow yw ana jest obecnie dokumentacja na doprowadzenie wody pitnej 
(od ulicy Świętokrzyskiej) do siedziby bractwa kurkowego na Ceglarskiej. 
Na ulicy tej już niedługo zainstalowane zostanie oświetlenie.

(ela)

12 czerwca 1997 ------  —

F o t o - z a g a d k a
Zdjęcie zamieszczone w numerze 17 (127) „Rzeczy” przedstawiało frag­
ment krotoszyńskiego Rynku odbijający się w szybach samochodu. N a­
grodę otrzyma pan M ichał K ow alski z Krotoszyna.

D ziś do rozszyfrowania kolejna fotografia. Gdzie została zrobiona?

N a naklejone na kartki kupony z rozwiązaniami czekamy do 12 czerwca.

A - ----------------------------------------------------------------

FOTO-kupon
Z d ję c ie  p rzed s taw ia : 

Im ię  i n az w isk o : . . .  

A d r e s : ..........................

21  c zerw ca  w g o d z in a ch  od  
10.00 -14.00 K om enda R ejono­
wa Policji zaprasza wszystkich  
c h ę tn y c h  na O T W A R T E  
DRZW I.

P o lic ja
o tw ie r a
d r z w i
Program  zapowiada się bardzo cie­
kawie. Krotoszynianom zaprezento­
wane zostaną, między innymi, elek­
troniczne i mechaniczne zabezpiecze­
nia m ieszkań, sklepów i sam ocho­
dów. Będzie można uzyskać informa­
cje dotyczące uzyskania pozwolenia 
na broń i porozmawiać z dzielnico­
wymi.

(mci)

Ela pątników 
i turystów
Fundacja Grodzka miasta K rotoszy­
na organizuje 9 lipca (środa) p ie l­
grzym kę autokarową do licheńskie- 
go sanktuarium Matki Bożej Bolesnej 
K rólow ej Polski. Z apisy  i w płaty 
przyjmowane będą w Spółdzielni In ­
w alidów  JU T R Z E N K A  przy  u l. 
Garncarskiej 9 do 30 czerwca - co­
dziennie od poniedziałku do piątku, 
w godzinach od 8.00 do 14.00.Wy- 
jazd do Lichenia zaplanowano na 9 
lipca o godz. 6 .00 .
Fundacja organizuje też pięciodnio­
wą w ycieczkę do Szczecina, K oło­
brzegu oraz Koszalina, z noclegami i 
pełnym  w yżyw ieniem  w Rew alu. 
Koszt: 180 złotych. W ycieczka odbę­
dzie się w dniach od 27 do 31 s ierp ­
n ia . w yjazd nastąpi 27 sierpnia o 
godz. 4.00. Zapisy i wpłaty przyjmo­
w ane będą do 10 sierpn ia  w JU ­
TRZENCE.

K U P O N  n r  2 0

N a g ro d ą  b ę d z ie  ty m  raze m

upominek 
ze srebra

u fu n d o w a n y  p rz e z

Z a k ła d  Z ło tn ic z y
G O L D  D E SIG N

G rz e g o rz a  K aźm ic rcz ak a

N a  n a k le jo n e  n a  k a r tk i k u p o ­
ny  c z e k a m y  d o  19 cz e rw c a , a 
n ie sp o d z ia n k ę  z  k u p o n u  n r 18 
o trz y m a  pan i Elżbieta Ćwiert- 
niak z  S u lm ie rzy c .

T a r g o ­
w i s k o
ja jka (15 szt.) 2 ,50 - 4,20 
cukier (1 kg) 1.80
młode ziemniaki (1 kg) 2,50
kalafior (1 szt.) 0 ,50 - 3,50
kapusta (1 szt) 0 ,40 - 1,00 
rabarber (1 kg) 4,00
ogórki (1 kg) 3,00 - 3,50 
pom idory (1 kg) 3,00 - 5,00
p a p ry k a ( lk g )  10,00
jab łka (1 kg) 0 ,60  - 2,50

zł
zł
zł
zł
zł
zł
zł
zł
zł
zł

(ceny z 10 czerwca)

Krotoszyński Ośrodek Kultury 
proponuje...
17 czerw ca (wtorek) 21 czerw ca (sobota)

Pokaz pracy w arsztatowej zespołu 
teatralnego działającego przy KOK- 
u. Kino „Przedwiośnie” , godz. 16.30.

19 czerw ca (czw artek)

„Tak bywa, tak jest...” - montaż poe­
tycki na podstaw ie utworów M arii 
Ż b ik  - studentk i filologii polskiej 
Uniwersytetu AM w Poznaniu. Kino 
„Przewiośnie”, godz. 17.00.

Festyn POW ITANIE LATA Z BRO­
WAREM
Park miejski, od godz. 15.00 
W programie:
- wystawa piesków wielorasowych,
- przezentacja dorobku artystyczne­
go Sycowskiego O środka Kultury,
- występy zespołów: CZERW ONY 
KOGUTEK, KAŁUSZANIE, TRIA­
DA MIX

Z u c h w a łe  w ła m a n ie
C hw ile grozy przeżył portier G m innej Spółdzielni w K rotoszynie.

O k o ło  godziny 1.30 ostatniego dnia m aja portier G S-u rozpoczął obchód 
terenu. D ochodząc do budynku hurtowni KOALA, zauważył, że sztaby na 
drzwiach magazynu są zerwane. Czym prędzej wrócił na portiernię. Zamknął 
drzwi na klucz, wykręcił numer 997 i przekazał policji informację o włama­
niu. Rozmowę przerwał huk wybijanej szyby. Jeden z włamywaczy - męż­
czyzna w kominiarce - wskoczył do wnętrza portierni, widocznie zauważył 
przedtem oddalającego się sprzed KOALI portiera.
O ficer dyżurny Komendy Rejonowej Policji przyjął zgłoszenie, a po chwili 
usłyszał krzyki portiera wzywającego pomocy. Potem w słuchawce zapadła 
głucha cisza. Policjant natychmiast wysłał radiowozy na miejsce zdarzenia. 
Tym czasem  na portierni napastnik, uszkodziwszy telefon, groził wystraszo­
nemu portierowi. Złoczyńcy porozumiewali się między sobą drogą radiową. 
Gdy tylko zamaskowany mężczyzna z portierni dał znać pozostałym, że poli­
cja wie o napadzie, wszyscy ratowali się ucieczką.

(mel)

Promile 
za kierownicą
1 czerwca o 3.00 nad ranem na ulicy 
Kaszarskiej w Krotoszynie policjan­
ci zatrzymali fiata 126p. 33-ietni kie­
rowca był nietrzeźwy - alkotest w y­
kazał 2,16 prom ila alkoholu w w y­
dychanym powietrzu.
2  czerwca w Borzęciczkach w samo 
południe 21 -letni kierowca jechał for­
dem, a był - jak  to mówią policjanci 
- „w stanie po użyciu...” . A lkotest 
wykazał młodemu człowiekowi, m ie­
szkańcowi gminy Pogorzela, aż 2,09 
promila alkoholu.
W  obu przypadkach kierowcom za­

trzymano prawo jazdy, a winę orzek­
nie kolegium do spraw wykroczeń.

Plaga piratów
3 0  m aja na ulicy Zdunow skiej w 
K rotoszynie pew ien 27 -letni m ie­
szkaniec M ilicza jech a ł fordem  z 
prędkością 89 km/h. 31 maja na uli­
cy Ostrowskiej 29-letni kaliszanin na 
liczniku poloneza miał przeszło 90 
km/h. Przejeżdżający przez Biadki 1 
czerwca mieszkaniec województwa 
je leniogórskiego pędził swoim  re­
nault 19 z prędkością 115 km/h w 
terenie zabudow anym . W szystkich 
kierowców ukarano wysokimi man­
datami.

(m e l)

K R Y M I N A Ł U !
U kradli m ięso i wódkę; zwłoki w  garażu; w ym usili pierwszeństwo.

Do krotoszyńskiej restauracji KAM ERALNA przez uchylone okno dostali 
się złodzieje. Po wyłamaniu drzwi do bufetu zabrali 7 butelek wódki, 70 bu­
telek piwa, około 70 paczek papierosów, 2 kg polędwicy i 4  kg schabu. Z ło­
dziejski łup oszacowano na 784 złote.
Jeden z klientów sklepu spożywczego przy ulicy Zdunowskiej, wykorzystu­
jąc nieuwagę sprzedawczyni, ukradł z kasy 400 złotych.
Z  garażu za posterunkiem energetycznym zniknęła wiertarka udarowa i kom ­
plet narzędzi ślusarskich (wartość 1000 złotych).
W Koźminie włamano się do baru PTYŚ przy ulicy Krotoszyńskiej. Złodzie­
je  ukradli kuchenkę mikrofalową, ekspres do kawy, kalkulator, artykuły spo­
żywcze, alkohol, piwo i papierosy, wszystko na łączną sumę 1500 złotych. 
W Zdunach, w garażu na terenie prywatnej posesji, znaleziono zwłoki 57- 
letniego mężczyzny. Przyczyną śmierci było zatrucie tlenkiem węgla.

U w aga, wypadek!
W  Krotoszynie, na skrzyżowaniu ulicy Koźmińskiej z ulicą Raszkowską i 
Mickiewicza, 61 -letnia kobieta kierująca fiatem 126p wymusiła pierwszeń­
stwo przejazdu i potrąciła rowerzystę, który w wyniku wypadku doznał urazu 
lewego barku i przebywa w szpitalu.
Na skrzyżowaniu ulic Konstytucji 3 Maja z M ickiewicza i Floriańską kieru­
jący oplem corsą spowodował kolizję - nic ustąpił pierwszeństwa przejazdu 
jadącemu mercedesem obywatelowi Niemiec. Kierowcę opla ukarano man­
datem.
Mandat otrzymał też kierowca mitsubishi, który w rejonie skrzyżowania uli­
cy Chopina z ulicą Spokojną nieprawidłowo w yprzedzał fiata 126p.
Na ostrym  zakręcie drogi z Krotoszyna do G orzupi kierujący fiatem 126p 
wjechał do rowu. 41 -letniemu kierowcy pobrano krew do badania, a przyczy­
ny wypadku bada policja.

Straż pożarna interw eniow ała
Strażacy gasili pożar na dzikim wysypisku w Krotoszynie przy ulicy Bolcw- 
skiego. Przyczyną było prawdopodobnie podpalenie. Na krotoszyńskim Rynku 
palił się kosz ze śmieciami, a w Koźm inie - drzewo.

(mel)

R z e c z
Krotoszyńska 2
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N i e  o b c i ą ż a m y  p o d a t n i k ó w

Fot. ..Rzecz" - Pawlik
Anetka Panek z klasy I fortepianu i Jó ze f Olesek

W Baszkowie 
rodzinnie
1 czerwca do baszkowskiego Domu 
Pomocy Społecznej na zaproszenie 
dyrektora D ionizego W aszczuka i 
pensjonariuszy domu przybyły ich 
rodziny. Przy okazji dorocznego ro­
dzinnego zjazdu zorganizowano tak­
że Dzień Dziecka d la  pociech pra­
cowników domu.
Spotkanie uświetnił występ dzieci z 
baszkowskiej podstawówki oraz sa­
mych mieszkańców DPS, którzy tak­
że przygotowali program artystycz­
ny. W rodzinnym  gronie w szyscy 
zasiedli do obiadu, a potem  długo 
gawędzili przy kawie i ciastkach.

(mel)

PROSTUJEMY
W  18 (128) numerze „Rzeczy*’ na 
stronę 5, do podpisu pod zdjęciem 
wkradł się błąd. Dyplom dla produk­
tu roku prezentowała B a rb a ra  M a- 
tela, a nie Maty la (jak podpisaliśmy). 
N a stronie 9, w artykule „Ósemki 
blaski i cienie” napisaliśmy, że B a r­
b a ra  N adstaw ska jest nauczycielką 
muzyki. Jest w tym trochę prawdy - 
pani Barbara z zamiłowania jest m u­
zykiem, a z wykształcenia biologiem 
i w łaśnie tego przedm iotu uczy w 
szkole. Podaliśmy też, że szkoła od 
1990 roku współpracuje ze Szwajca­
rami z Kriens. podczas gdy te kon­
takty istnieją od 1995 roku. 
W s z y s tk ic h  za in te re so w an y c h  
PRZEPRASZAM Y.

(red.)

P R Z Y J D Ź ,  Z B A D A J  
S W O J E  K O Ś C I !
T O  N I E  B O L I !

O d  20 d o  24 czerwca
k o m p u t e r o w e  b a d a n i a  m a s y  i  g ę s t o ś c i  k o ś c i  

( d i a g n o s t y k a  o s t e o p o r o z y )

Przychodnia Specjalistyczna
w  K R O T O S Z Y N I E ,  u l .  F l o r i a ń s k a  1 0

i n f o r m a c j a  i  r e j e s t r a c j a  

t e l .  7 2 5 - 3 2 - 3 1  l u b  7 2 5 - 3 2 - 3 2  

w e w n .  4 6 8  i 4 6 0

Cena badania: 30  złotych

S po łeczn e  O g n isk o  M uzy czn e  w K ro to szy n ie  p o w sta ło  w  k o ń c u  la t p ięćd z ie s ią ty ch . Po 
zm ian ie  p o d z ia łu  a d m in is tra c y jn e g o  k r a ju  ( la ta  s ie d em d ziesią te ) p ieczę  n a d  n im , p o d o b ­
n ie  j a k  n a d  w szy stk im i tego ty p u  p lacó w k am i w c a ły m  w o jew ództw ie , p rz e ję ło  K a lisk ie  
T o w arz y stw o  M uzyczne. W 1992 ro k u  rodzice  i nauczy c ie le  reak ty w o w ali s to w a rzy szen ie  
p o d  n azw ą K ro to szy ń sk ie  T o w arz y stw o  M uzyczne, k tó re g o  g łów nym  celem  je s t  p ro w a ­
d zen ie  o g n isk a  m uzycznego . Je g o  p rezesem  zo sta ł Jó z e f  O lesek , d y re k to r  o g n isk a .

- Jesteśm y jedyną instytucja kulturalną w gminie, w ca­
łości poddaną konkurencji i innym regułom rynku, insty­
tucją utrzym ującą się wyłącznie z czesnego, a więc w 
ogóle nie obciążającą podatników  - podkreśla Jó z e f  O le­
sek. W ym usza to ogrom ną dyscyplinę finansową. Szko­
da pieniędzy na zatrudnianie , na przykład, księgowej czy 
innych pracowników biurowych. Administracją zajmuje 
się sam Olesek, tylko od czasu do czasu korzystając z 
fachowej pomocy.
W  ognisku uczy się około osiemdziesięciu uczniów w 
wieku od sześciu do dwudziestu kilku lat. Program nie­
wiele różni się od programu obow iązującego w szkole 
muzycznej, korzystają z tych samych podręczników, mają 
wielu tych samych nauczycieli. Panuje tu jednakże w ięk­
sza dow olność, m ożna uczęszczać tylko na w ybrane 
przedm ioty. Ale tutaj też są dzienniczki, arkusze ocen, 
hospitacje, kończące rok szkolny przesłuchania, świadec­
twa. Jak we wszystkich szkołach, obowiązują pewne prze­
pisy, rygory.
Najbardzie popularnym w ognisku instrumentem jest for­
tepian, tuż za nim  plasuje się (wielokroć tańszy) keybo­
ard. Coraz mniejszym powodzeniem cieszą się skrzypce, 
akordeon, a nawet - do niedawna tak popularna - gitara. 
W kończącym się roku szkolnym po raz pierwszy od dłuż­
szego czasu udzielano lekcji gry na flecie.
- Rodzice p łacą czesne, a nam nie wolno m arnować ich 
pieniędzy - mówi Olesek. - O tym. że staramy się ja k  naj­
lepiej wypełniać swoje obowiązki, świadczy fakt, że mamy 
aż tylu uczniów. Bo przecież każdy może z nauki zrezy­
gnować. przestać płacić. Jestem przekonany, że nawet 
dziecko o najgorszym słuchu muzycznym można czegoś 
nauczyć, dlatego nigdy nikogo nie przekreślamy. O gni­
sko rozwija, poszerza kulturę muzyczną. Nasze dzieci in­
aczej odbierają muzykę. To są ju ż  inni ludzie, inni odbior­
cy kultury, jesteśm y z nich dumni.
Podobnie jak  w szkole muzycznej, w ognisku obow iązu­
je  sześcioletni cykl nauki dla dzieci i czteroletni d la  m ło­
dzieży. - N asza m łodzież nierzadko kończy potem  śre­

dnie szkoły i studia muzyczne - mówi Józef Olesek, który 
sam jest tego dobrym przykładem. Zaś dla wielu absol­
w entów  ogn iska  m uzykow anie w zespołach  staje się 
źródłem utrzymania, konkretnym zawodem, sposobem  na 
życie.
K rotoszyńskie ognisko muzyczne prowadzi filię w Cie­
szkowie. A do K rotoszyna przyjeżdżają na lekcje także 
uczniow ie z okolicznych, ale też i bardzo oddalonych 
wiosek - nawet z W róblińca i G ądkowic. O lesek kom en­
tuje: - Podziwiam rodziców tych dzieci. Przywożą je  do 
nas, a potem  cierpliw ie czekają, aż skończą się lekcje. 
Bardzo angażują się w życie ogniska. Wielu spośród nich 
przysyła do ogniska po dwoje pociech. Rodzice są naj­
bardziej wdzięczną publicznością organizowanych przez 
tę specyficzną szkołę m uzycznych popisów  młodzieży. 
Olesek podkreśla zalety uczniów wywodzących się z ro ­
dzin rolników: - Są bardzo pracowite, m ają ogrom ne  
poczucie obowiązku.
Podczas Dni Krotoszyna dzieci z ogniska w ystąpiły z kon­
certem w bibliotece publicznej. Niedawno zagrały też dla 
uczniów  szkoły ze Świnkowa, w krótce zadem onstrują 
swoje m uzyczne umiejętności w Cieszkowie. - Występy 
są radością i dla dzieci, i dla nas - ich nauczycieli - mówi 
Olesek.
Nawet w wakacje ognisko nie zamyka drzwi przed swoi­
mi podopiecznymi, proponując im zajęcia warsztatowe, 
grę w zespołach, koncerty, wspólne wyjazdy na w yciecz­
ki. Szkoła m usi utrzymać ciągłość finansow ą, co w jej 
przypadku wcale nie należy do zadań łatw ych. - Myślę, 
że taka sam ofinansująca się instytucja ku lturalna  ja k  
nasze ognisko, winna być  oczkiem  >v głow ie samorządu. 
Z którego pom ocy korzystamy w m inimalnym stopniu. Nie 
obciążam y ani budżetu p a ń s k a ,  ani portfeli podatników. 
Sam i musimy się kontrolować, dbać o poziom  nauczania, 
narzucać sobie dyscyplinę. Gdybyśmy je j nie mieli, nikt 
by dc  nas nie przyszedł. Po prostu.

(er)

Społeczne O gnisko M uzyczne w K rotoszynie o g ła ­
sza zapisy uczniów  na rok szkolny 1997/98 do  klas: 
fortepianu, akordeonu, gitary, skrzypiec, keyboar­
du, rytmiki.
N auczanie odbywa się w dziale dziecięcym  (do 13 
roku życia), m łodzieżow ym  (dla uczniów  pow yżej 
13 lat) oraz w dziale ogólnoum uzykalniającym . W 
program ie nauczania, oprócz lekcji z instrumentu, 
są rów nież za jęcia  grupowe: um uzykalnienie, ryt­

mika, kształcenie słuchu i zespoły muzyczne (udział 
w tych lekcjach nie je s t  obow iązkow y). Uczniowie 
biorą  udzia ł w pop isach  i koncertach, a rok szkol­
ny kończy się rozdaniem świadectw. Nauczanie je s t  
płatne.
Zapisy uczniów  odbyw ają  się w  poniedzia łki, śro ­
dy, czw artki i p ią tk i w godzinach: 13.00 do  19.00, 
w Społecznym  O gnisku M uzycznym  (R ynek 1, tel. 
725-34-13). P oprzedzają j e  przesłuchania.

W  C Z Y M  RZECZ @
Rzecz w tym , że tradycja świętowania dni m iast i ziem narodziła się w naszym regionie kilka la t tem u, już w wolnej 
Polsce. Dzisiaj jego mieszkańcy nie wyobrażają już sobie kalendarza imprez bez dorocznych Dni Koźmina (Wielkopol­
skiego, o czym nie wypada zapominać), Dni Sulmierzyc, Dni Ziemi Zdunowskiej czy Dni Krotoszyna. Nowy obyczaj 
przyjął się gładko. Krotoszynianie, koźminianie, sulmierzyczanie i zdunowianie wylęgają z domów  tłumnie, niezależnie 
od tego, czy na estradzie  śpiewają wielkie gwiazdy, czy jak najbardziej miejscowe przedszkolaki albo dzieci z p o d s ta ­
wówek. Niektóre imprezy, jak na przykład krotoszyński konkurs nadleśnictwa i ośrodka kultury Chrońmy Las, dorobi­
ły się już s ta łe j widowni. Dla każdego coś miłego, rzec by można.
- A  początki wcale nie ty ły  łatwe, wszystko, co nowe, nie od razu się  przyjmuje, nie od razu przychodzą tłu m y  - rzekł 
był niedawno burm istrz Koźmina Bolesław  K asprzak. Jakkolwiek nie ma powodu, by mu nie wierzyć, tegoroczne Dni 
Koźmina pokazały, jak odległe (mentalnościowo) czasy  wspomina burm istrz grodu nad Orlą. W rozlicznych impre­
zach - i kulturalnych, i sportowych, uczestniczyły tysiące mieszkańców gminy, zw łaszcza że pogoda sprzyjała świę­
towaniu w plenerze.
Dni Koźmina, bardzo zresz tą  udane, pozwoliły mi przyjrzeć się z bliska pozornie mało ważnemu, ale w rzeczywistości 
istotnem u problemowi. Już przed rokiem zadziwiło mnie w tym mieście podejście koźminian do porządku. Przede 
wszystkim w żadnym  z miejsc szaleństw  i zabaw nie brakowało pojemników na odpady, oczywiście, segregowane. Nie 
spotkałam  nigdzie walających się pod nogami kubków, tacek  czy plastikowych butelek. Ale - był to  obrazek z przed­
południa i wczesnego popołudnia. Może za mało piwka wypili? - myślałam. W tym  roku celowo odwiedziłam Koźmin 
także wieczorem, w trakcie kończącej doroczne święta m iasta  zabawy ludowej. Tłumy nieprzebrane, wiele sto isk  z 
jadłem  i napitkiem, piwa nie wyłączając. I co? I koźmiński porządek. Pojemników na śmieci tyle, ile trzeba. Na murawie 
zaledwie pojedyncze tacki - „tajniaki” zapewne, wyrzucone prz&z tych, którym nie chciało się przejść dwumetrowej 
odległości.
Nie winię szerokich rzesz krotoszynian, albowiem trudno, żeby po długich a bezskutecznych poszukiwaniach koszy, 
tacki i kubki gromadzili w torbach i torebkach, a potem żfenosili do domów. Zastanaw iam  się tylko, jak to  je s t ,  że to , 
co u nas niemożliwe, udaje się sąsiadom . W Koźminie o zieleń i porządek dba firma prywatna. Sam orząd, ustalając 
budżet, planuje kwotę przeznaczoną dla niej jako op ła tę  za prace, które wykona w ciągu roku. Firma dosfa je  na 
początku roku harmonogram imprez. Nie trzeba jej przypominać, że ju tro  Bieg Maćka, a  pojutrze dni m iasta. Pamię­
ta ,  czego dowodem  przykładny koźmiński porządek. Wie, że najlepsza impreza s tra c i urok, gdy pod nogami jej ucze­
stników walać się będą s to sy  odpadków. Najbardziej gustownie urządzony pokój wygląda fatalnie, jeśli ma brudna 
podłogę, najpiękniejszy stró j nie robi wrażenia, kiedy człowiek nosi nie wyczyszczone buty.

Rom ana H yszko

R z e c z
Krotoszyńska
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KOŹMIN WIELKOPOLSKI O ROZDRAŻEW ◦  SULMIERZYCE O ZDUNY
Cenią burmistrza
P o  raz drugi z rzędu laureatem ogło­
szonego kilka miesięcy temu i roz­
strzygniętego w trakcie Dni Koźmi­
na W ielkopolskiego plebiscytu m ie­
sięcznika „Echo K oźm ina” na Ko- 
źm in ian ina Roku zosta ł B olesław  
K asp rzak , energiczny i gospodarny 
burmistrz miasta. Czytelnicy „Echa 
Koźmina” głosow ali też na księdza 
S tan isław a G oja, M ichała P ietrow - 
skiego - prezesa Towarzystwa M iło­
śników Koźmina, M acieja B ra tb o r- 
skiego - wiceburmistrza miasta.
- T o  dla mnie, rzecz jasna, wielki 
zaszczyt, ale też i swoiste brzemię, 
ogromne zobowiązanie wobec tych, 
którzy na mnie glosowali. Nie mogę 
ich zaw ieść  - pow iedział „Rzeczy” 
B olesław  K asprzak po ogłoszeniu 
wyników plebiscytu.
K oźm ińskiego burmistrza wszędzie 
pełno. M a zwyczaj osobistego doglą­
dania wszystkiego, co się w mieście 
dzieje. Niektórzy koźminianie uwa­
żają, że bywa autokratą.
- B ardzo  chciałbym być prawdziwym  
dem okra tą . M yślę, że k iedyś b u r ­
mistrz będzie m ógł pozw olić sobie na 
taką postawę. Na razie, póki jeszcze 
uczymy się demokracji, póki nie wszy­
scy do niej dojrzeli, muszę o wielu

Fot. „Rzecz” - Hyszko 
Burmistrz Koźmina m a zwyczaj 

osobistego doglądania tego, co się 
w mieście dzieje

sprawach decydować samodzielnie i kontrolować ich bieg  - skomentował Ka­
sprzak.

(er)

„Dęty” gość

Fot. „Rzecz” - Hyszko
Dzieci z Borzęciczek bawią się przy dźwiękach orkiestry dętej 

Tegoroczne Dni Koźmina uświetniła swoimi występami orkiestra dęta AMER- 
KLANKEN z holenderskiej gminy Madę en Drimmeleen. Zagrała dla w y­
chowanków Specjalnego O środka Szkolno-W ychowawczego w Borzęcicz- 
kach, potem - dw ukrotnie - dla mieszkańców miasta i gm iny. W sobotę 7 
czerwca poprowadziła przez miasto barwny korowód przebierańców na boi­
sko Zespołu Szkół Rolniczych, gdzie burmistrz K oźmina uroczyście otw o­
rzył dni miasta. Orkiestra AM ERKLANKEN uczestniczyła też w uroczystej 
mszy świętej w kościele famym.
J a k  się dowiedzieliśmy, w dwunastotysięcznej holenderskiej gm inie Madę 
en Drimmeleen działa aż dwanaście orkiestr dętych - jedna w ypada na tysiąc 
mieszkańców.

(er)

I z y  z d ą ż ą
p rz e d
ż n iw a m i?
R a d a  M in is tró w  25 m a rc a  
z a r z ą d z i ł a  u r u c h o m ie n ie  
k red y tó w  n a  w znow ienie  p ro ­
dukcji po  k lęsce wym arznięcia  
upraw yJ e d n a k  d o  dzisia j k re ­
dytów  jeszcze  n ie  p rzyzn an o .

P rocedura p rzyznaw ania preferen- 
cyjnego kredytu jest długa. - N a p o ­
czątku rozesłano kurendę do rolni­
ków, aby wpisywali się na listy p o ­
szkodow anych - K rzy sz to f S tas ik , 
pracownik O środka D oradztwa Rol­
niczego w Rozdrażewie, jest dobrze 
zorientowany w tej sprawie. - Następ­
nie komisja złożona z sołtysa, przed­
stawiciela gm iny i agronoma weryfi­
kowała sporządzone listy p od  kątem  
rzetelności danych. Listy wysłano do 
Urzędu W ojew ódzkiego w Kaliszu, 
teraz rolnicy składają częściowo w y­
pełnione formularze w gminie, skąd 
zostaną przekazane do Kalisza. - Nie 
wiemy, ja k  będą obliczane straty, ani 
ja k  zostaną skalkulowane poniesio­
ne z pow odu strat dodatkowe koszty 
- odpowiedziała zapytana przez „RK" 
kierowniczka Referatu Rolnictwa w 
R ozdrażew ie - K ry s ty n a  T ep d o r- 
czyk. - Wysyłamy wnioski do 'w o je­
wody, który je  zaopiniuje przed przy­
znaniem kredytu.
W  gminie około osiemdziesięciu rol­
ników czeka, nie wiedząc, czy będzie 
możliwe skorzystanie z kredytu przed 
zbiorami. Kredytu, który miał ułatwić 
wznowienie produkcji po klęsce w y­
marznięcia upraw.

(ela)

Eubileusz
działkow­
ców
W ojew ódzka inauguracja  
o b ch o d ó w  stu lec ia  o g r o ­
d n ic tw a  d z ia łk o w e g o  w 
P o l sc e  o d b ę d z ie  s ię  14  
czerw ca w K oźm inie W iel­
kopolsk im .

Jej organizatorem  jest zarząd Pra­
cow niczego O grodu D ziałkow ego 
im. Powstańców W ielkopolskich w 
Koźminie, praw dopodobnie najstar­
szego ogrodu działkowego w kraju. 
Liczy on sobie w edług dokumentów 
aż 173 lata.
Uroczystość toczyć się będzie w k i­
nie M IESZKO. Zebrani wysłuchają 
na pow itanie hymnu działkow ców , 
po czym poznają pokrótce historię 
ogrodu w Koźminie. Podczas uroczy­
stości działkowcy-działacze z całego 
w ojew ództw a odbiorą odznaczenia 
związkowe. W dalszej części obcho­
dów jubileuszu goście koźm ińskich 
działkowców zwiedzą ogród i będą 
św iadkam i odsłonięcia  tablicy pa­
miątkowej na jego terenie.

(er)

W  ramach dorocznych świąt gm iny Zduny tamtejsza biblioteka organizuje 
przeglądy nowości książkowych - w czwartek 12 czerwca dla dorosłych, na­
stępnego dnia dla młodzieży. W  sobotę na estradzie (stadion) swój dorobek 
artystyczny zaprezentują szkoły podstaw ow e ze Zdun i Baszkowa, zagra też 
KAPELA Z BRZEZIN. Dzieci z przedszkola publicznego i parafialnego w y­
stąpią na stadionie w niedzielę. Przed junioram i zaśpiewają seniorzy - zespół 
SENIOR z kapelą.

T r w a j ą

Interesująco zapowiada się niedzielny wieczór. O 19.00 zdunowskiej publicz­
ności przedstawi się klub taneczny SHOW  DANCE z Krotoszyna, a potem w 
świat m ody wprowadzą ją  modelki TEOM INY, prezentując najnowszą ko­
lekcję firmy. O 21.00 ogłosi swój w erdykt jury  II Przeglądu M uzyki Chodni­
kowej. W trakcie koncertu laureatów odbędzie się losowanie głównych na­
gród loterii fantowej.

(er)

M u z y k a  

n a  c h o d n i k u
P o  raz drugi z kolei Urząd M iasta i G miny Zduny, Zdunowski Ośrodek Kul­
tury i tamtejsze Forum O bywatelskie organizują Przegląd M uzyki C hodniko­
wej. Szeroka formuła konkursu dopuszcza do udziału w nim zespoły gustują­
ce w najróżniejszych klimatach muzycznych - od standardów rocka, poprzez 
reggae, disco, dance, disco polo.
D o  udziału w przeglądzie zgłosiło się 18 zespołów. Koncerty konkursowe 
odbędą się na stadionie przy ulicy Strzeleckiej w piątek 13 czerwca (od 17.20) 
i sobotę 14 czerwca (od 20.00), zaś w niedzielę wieczorem wystąpią laureaci. 
W  charakterze gwiazdy zaproszono do Zdun na sobotę grupę PTAAKI z 
Poznania (live rock i blues), na niedzielę - M ILANO, zespół grający disco 
polo.

(er)

Weekend 
w Sulmierzycach
14 czerw ca - so b o ta

13.00 - konkurs rysunkowy „Sulm ie­
rzyce XXI wieku” dla dzieci do lat 
11 (biblioteka)
14.00 - konkurs wiedzy o Sulm ierzy­
cach (sala zebrań SDK)
16.00 - otwarty turniej tenisa stoło­
wego o puchar przechodni Przew o­

d n ic z ą c e g o  Rady M iejsk ie j (sala 
SDK)
17.00 - wycieczka rowerowa ślada­
mi przodków - studnia św. M arcina, 
Zamczysko
18.30 - turniej piłki siatkowej (plac 
przy SDK)
20.00 - ognisko na placu przy SDK - 
wspólne śpiewy, występ chóru „Ce­
cylia"

Ponadto:
- dzień otwartych drzwi w M uzeum 
Regionalnym Ziemi Sulmierzyckiej
- wystawa prac malarskich uczniów 
klas VII i VIH na temat „Studium pej­

zażu Sulmierzyc”

15 czerw ca  - n ied z ie la

15.00 - 15.30 - występ orkiestry dę­
tej przed Ratuszem i przemarsz pod 
Sulmierzycki Dom Kultury
15.30 - występ KAPELI ZZA WIN- 
KLA z Nowego Tomyśla
16.45 - pokaz strażacki
17.00 - turniej sportow y kierow ni­
ków zakładów pracy o puchar prze­
chodni Burmistrza M iasta
- występy dzieci i młodzieży z przed­
szkola i szkoły podstawowej
18.30 - biesiada kabaretowa - kaba­
ret NASZ HASZ z W rocławia
20.00 - zabawa taneczna

Ponadto:
- turniej strzelecki o puchar prezesa 
Towarzstwa M iłośników Ziemi Sul­
mierzyckiej (plac przy SDK)
- wystawa prac malarskich dzieci
- punkt mierzenia ciśnienia (czynny 
w godz. 17.00 - 19.00)

Rzecz
Krotoszyńska
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Fot. Arch.
Włodzimierz Dębski kocha góry

W Zdunach spędził pierwsze 
lata swego życia, w Koszali­
nie skończył szkołę podsta­
wową i technikum samocho­
dowe. Koszalin jest też dla 
niego miastem miodowego 
miesiąca, a raczej dwóch lat, 
które spędził tam wraz z 
żoną po ślubie.

N a  stałe W ło d z im ie rz  D ę b sk i o s iad ł 
w Z dunach  w 1991 roku , k ied y  m ia ł 
ju ż  za sobą  pew ne dośw iadczen ie  za­
w o d o w e , z d o b y te  w stac ji d ia g n o ­
stycznej P olsk iego  Z w iązku  M o to ro ­
w ego. P o d ją ł pracę w jed n o stce  w o j­
skow ej w K ro toszyn ie  jak o  m ech a ­
n ik  s a m o c h o d o w y . S ta n  w o je n n y  
p rzetrw ał w  tej firm ie, nie były  to  n a j­
m ilsze chw ile jeg o  życia.
Z  po czątk iem  roku 1994 rozpoczął 
p racę  w K ółku  R o ln iczy m  w  Z d u ­
n ach , w stac ji b ad ań  tech n ic zn y c h  
po jazdów . R ów nocześn ie  n a  p ó ł e ta ­
tu św iadczy ł u sługi w  sw oim  w arszta­
cie p rzy  ulicy Ł acnow ej 35. S k ąd  się 
w zią ł w arsztat?  Z bierali z żoną p ie ­
n iąd ze  n a  sam o ch ó d , ale d o sz li  do  
w niosku , że bezpieczniej będzie  za­
in w e s to w ać  je  w p rzy sz łe  m ie jsce  
pracy . R o zw iązan ie  K ółka R o ln icze­
go  (w m aju 1994 ro k u ) w ym usiło  na

W ło d z im ie rz u  D ę b sk im  d e c y z ję  o 
pe łn o w y m ia ro w e j p racy  w w arsz ta ­
c ie .
Z a jm u je  się ty lk o  d iag n o sty k ą  sam o­

ch o d o w ą. N ie  p ro w ad zi p rzeg ląd ó w , 
p o n ie w a ż  p rz y rz ą d y  p o trz e b n e  do  
tego  są n ie sa m o w ic ie  d ro g ie . - To 
takie niepozorne, niewielkie urządze­

nia, ale nie stać  mnie na zakup - w y ­
ja śn ia  D ębsk i. - Gdybym był m łod­
szy, to pokusiłbym się na kredyt. Zna­
jom y  w Kobylinie za łożył sobie urzą­
dzenie do sprawdzania ham ulców z 
komputerowym wydrukiem i dodatka­
mi do tego - zapłacił pó łtora  miliar­
da starych złotych.
Z o n a  U rsz u la  D ę b s k a  m ów i o  nim , 
że je s t sp o k o jn y  i o p an o w an y , choć 
W ło d zim ierz  u w aża s ieb ie  za  rap tu - 
sa. M ów i, że je s t to le ran cy jn y  i u s tę ­
p liw y , d o p ó k i k to ś  nie  n ad ep n ie  mu 
n a  odc isk . C h ętn ie  zab ie ra  żo n ę  z sy ­
n am i n a d  jez io ro , g d z ie  w  sp o k o ju  
m oże o ddać  się w ęd k o w an iu . C iągn ie  
też  ro d zin ę  w  u k o ch an e  g ó ry , a  tam  
u w ie c zn ia  j ą  na se tk ach  z d jęć . A le 
idzie  żon ie  n a  u r lo p o w y  k o m p ro m is  
i jeżd żą  w spóln ie  n ad  m orze, choć nie 
c ie r p i  s z u m u  f a l .  C z a s a m i  c z y ta  
ks iążk i sensacy jne. Z  fan ta s ty k i n a ­
ukow ej w y ró żn ia  L em a, ży w o  in te ­
resu ją  go  h ipo tezy  D aen ik en a  d o ty ­
czące  po czątk ó w  cyw ilizacji. - Jeże­
li cały wszechświat składa się z kilku 
miliardów galaktyk, to dlaczego my, 
ludzie, mielibyśmy być  przekonani o 
własnej wyjątkowości i niepowtarzal­
ności? - pyta.
O s ie m n a s to le tn i licea lista  M acie j nie 
p lan u je  p ó jśc ia  s z la k iem  w y d e p ta ­
ny m  przez o jca. C o  in n eg o  P aw eł z 
siódm ej k lasy  - p o w o li p rzy m ierza  się 
d o  tech n ik u m  sam o ch o d o w eg o . Ż o ­
n ie , p rac u ją ce j w  s łu ż b ie  zd ro w ia , 
W ło d zim ierz  D ęb sk i o b ieca ł sk lep  z 
a rty k u łam i m o to ry zacy jn y m i w  p o ­
bliżu  w arsz ta tu , k tó ry  w  p rzy sz ły m  
ro k u  będz ie  ro zb u d o w y w ał.

(ela)

4

Wakacje tuż-tuż. Wkrótce roz­
pocznie się czas wyjazdów i wy­
cieczek. Najchętniej wyruszamy 
w drogę własnym samochodem. 
Głowę zaprzątają nam wakacyj­
ne plany. Nareszcie urlop bez 
szefa mruczącego nad uchem... 
Tymczasem nie przypuszczamy 

nawet, że wakacje też mogą stać się 
koszmarem, a przyczynić się do tego 
mogą przestępcy. Dlatego też w' cza­
sie jazdy trzeba być przewidującym 
i przezornym. W ten sposób można 
zmniejszyć ryzyko napaści. Oto kil­
ka porad dla kierowców.

Bezpieczne miasto

Wakacyjny kierowca
Z a n im  w y ru szy sz  w d rogę, spraw dź, czy  p o siad asz  n iezbędne  dok u m en ty , 
p ien iądze i m apy.

So l id a r n o ś ć
z siatkarkami
Już pó raz trzeci Fundacja Grodzka, przy współpracy Za­
rządu Regionu Południowa Wielkopolska NSZZ SOLIDAR­
NOŚĆ, MKK Krotoszyn i Komisji Zakładowej NSZZ SOLI­
DARNOŚĆ przy WSM SA zorganizowały 7 czerwca Tur­
niej Siatkówki Dziewcząt.
B e z a p e la c y jn y m  zw y cięzcą  okazały  się ju n io rk i  K S  G A U D IA  T rzeb n ica  (w 
w ięk szo śc i m ające  ju ż  d ru g o lig o w y  staż), w y g ry w ając  w szy stk ie  m ecze 2 :0  i 
w y so k o  poszczeg ó ln e  sety. B ardzo  zacięta  w a lk a  to cz y ła  się  o  da lsze  m ie jsca  
- d ru g ie  za ją ł z e sp ó ł L O  z  S y co w a, trzecie  go sp o d arze  tu rn ie ju  M K S  A S T R A , 
czw arte  by ły  dz iew czę ta  z M O S  T urek .
T r iu m fa to rk i  o trzy m ały  p u ch a r z rąk  J a n a  M o s iń sk ieg o  - p rzew o d n iczące ­
g o  Z a rząd u  R eg io n u , a n ag ro d y  in d y w id u aln e  w ręczali: w iceb u rm istrz  L e ­
sz ek  K u lk a ,  szef  M K K  K ro to szy n  A n to n i  P u c h a ła  i szef  K Z  S O L ID A R ­
N O Ś Ć  p rzy  W S M  T a d e u s z  K u b ia k .  N ajlepsze zaw o d n iczk i tu rn ie ju  to: A n n a  
K o z ło w s k a  i K a m ila  S k ó r a  z T rzeb n icy  oraz M a g d a  L e h m a n  (S yców ), L i­
d ią  R a d z iń s k a  (T urek) i M a łg o rz a ta  Ł y s ia k  (K ro to szy n ).

(wb)

Detektyw
gospodarczy
donosi...

H o le n d e rs c y  sze ­
fo w ie  firm y  N O - 

O R D E R M E -  
E R  P o ls k a  

S p .  z o .o .  
d o k o n a l i  
6  czerw ca  
k o n t r o l i  
d z i a ł a l ­
n o śc i o d ­
d z ia łu  w 

K ro toszyn ie . W izy ta  p o zw o liła  im 
n a  z b ila n s o w a n ie  z y s k ó w  i s tra t 
o raz  u dz ie len ie  p e rso n e lo w i w sk a ­
zów ek .

W  m in io n y m  ty g o d n iu  cz ło n k o w ie  
R ady N adzorczej W S M  S A  spo tka li 
się  n a  c o m iesięczn y m  zebran iu  s łu ­
żący m  an aliz ie  d z ia ła ln o śc i i w y n i­
k ó w  f irm y . W ic e p re z e s  Z a rz ą d u  
W S M  T a d e u s z  Z a ją c z k o w s k i  p o ­
in fo rm o w ał H olm esa , że n a  sp o tk a ­
niu d o sz ło  także  do  p rzeszereg o w ań  
w  dz iew ięc io o so b o w ej radz ie . O d e ­
szli z  niej: H e n r y k  M a rc isz , G r a ­
ż y n a  M a z u r e k  i A n d r z e j  B ig o -  
szew sk i; n o w y m i cz ło n k a m i zo sta ­
li: p rzed staw ic ie l an g ie lsk ieg o  b a n ­
ku  E B O iR  - W ik to r  N ie k ra sz o w , 
g łó w n a  k s ięg o w a  V I N F I - M a rz e ­
n a  S to m e c k a  o raz  (jak o  w icep rze ­
w o d n iczący ) D a r iu s z  P a p r o t  - d y ­
rek to r do  spraw  in w es ty c ji V I N F I.

H A R D B IT  ro z ra s ta  s ię  i d la te g o  
p lan u je  p rzen ie sien ie  sw oje j firm y 
do  n o w eg o , ju ż  w y b ran eg o , lokalu  
n a  terenie  K ro to szy n a . Jak  w y d ed u - 
k o w a ł d r  W a tso n  - n a  p rze ło m ie  
lipca i s ie rp n ia  d o jd z ie  d o  p rze p ro ­
w ad zk i.

Krot Holmes

Ucho
D 7 U P 7 V

I le k ro ć  m oje  d z ieck o  baw i się  n a  p la ­
cu zab aw  o sied la  p rzy  u licy  5 6  P u ł­
k u  P ie ch o ty  W lk p ., m am  m ieszan e  
uczucia . Z astan aw iam  się, k ied y  a d ­
m in i s t r a to r  o s ie d la  z a u w a ż y  , że 
sp rz ę ty  w y m a g a ją  n a p ra w y , t ra w a  
sk o sz e n ia , a  p ia s k o w n ic a  d o s ta w y  
n o w eg o  p iask u . C zy  p lac  zab aw  z o ­
s tan ie  d o p ro w a d z o n y  do  w łaściw ego  
stanu , czy  d o p iero  trag ed ia  k tó reg o ś 
z  b a w ią c y c h  s ię  tu d z ie c i o tw o rz y  
o czy  ad m in istra to ro w i?

B.Z.
(stała czytelniczka)

J e ż e li  zam ierzasz p ro w ad zić  po jazd , n ie  spożyw aj ż ad n y ch  n apo jów  a lk o h o ­
low ych.
N ig d y  nie  zabieraj p rzy g o d n y ch  p asażerów , szczególn ie  k ied y  są p o d  w pły -

Piątkowym (6 czerwca) popołudniem w galerii REFEKTARZ spotkali się pedagodzy, uczniowie oraz 
organizatorzy wystawy prac plastycznych uczniów LO.

wem  a lkoho lu ; n ieraz zdarza  się, że zg rab n a  d z iew czy n a  oczeku jąca  na p o d w ie ­
zienie w m iejscu u stronnym , je s t w y staw io n a  p rzez g ru p ę  przestępczą  w  celu 
zw abienia  lekkom yślnych  k ierow ców
W  razie po trzeb y  zatrzym uj się ty lk o  w d u ży ch  m iastach  lub  na uczęszcza­
nych stacjach benzynow ych .
P o  zapadnięciu  zm roku  u n ikaj dróg  m ało  uczęszczanych,- słabo  o św ie tlonych , 
0 trudnej w idocznośc i.
J e ż e l i  k to ś  n a  d ro d ze  o czek u je  tw ojej p o m o cy , o ceń  rea ln ie  sy tu ac ję . N ie 
o tw ierając  drzw i i o k ien  zapytaj, w czy m  m ożesz  po m ó c; w  razie jak ic h k o l­
w iek podejrzeń  udaj s ię  do  najb liższej jed n o s tk i polic ji.
Je że li  podejrzew asz, że jes teś  śledzony , zapam iętaj n u m er, m arkę i k o lo r p o ­
d a j ą c e g o  za tobą  po jazdu ; je d ź  b ezpośredn io  d o  najb liższej jed n o s tk i p o li­
cji nie zatrzym ując się po  d rodze  - nie ryzyku j!
Je ż e li  jes te ś  k iero w cą  T A X I i po siad asz  C B -R A D IO , p rzed  k ażd y m  w y ją­
ł e m  z pasażeram i, k tó rych  zachow anie  lub  cel p o d ró ży  budzi tw oje podej- 
j ^ n i a ,  n aw iąż  łączność  z k o leg ą  , po in fo rm u j go  w jak im  k ierunku  się uda- 
Jesz> utrzym uj z n im  ko n tak t i in form uj na  b ieżąco  o  sw o im  p o łożen iu .

(wam)

O ko  w  p o śc ie li
O d  trzech  m iesięcy  ed u k ac ją  p las ty czn ą  uczn iów  liceum  
za jm u je  się  Jan Bartkowiak, n auczyciel k o ja rz o n y  d o ­
tą d  ze  S z k o łą  P o d s taw o w ą  n r 8 . K ie ro w n ic z k a  ga le rii, 
Maria Dryll-Marciniak, b ardzo  dobrze  zn a  tego  n ie w y ­
so k ie g o  p a n a . - To jedyny krotoszyński pedagog, który 
wyrabia w dzieciach potrzebę obcowania ze sztuką. Przy­
prow adza tutaj uczniów na wystawy i lekcje plastyczne . a 
oni zachowują się tak, jakby  to była wspaniała ga lena  z 
wielkiego miasta.
J a n  B a rtk o w ia k  p racu je  w szko ln ic tw ie  o d  d w u d z ie s tu * ' 
o śm iu  lat i - choć  o tw iera jąc  w y staw ę k iero w a ł u w ag ę  n a  
sw o ich  p o d o p ieczn y ch  - w łaściw y m  b o h aterem  w y staw y  
je s t  o n  sam . P róbu je  u d o w o d n ić  k ro to szy n ian ó m , że p la ­
s ty k a , trad y cy jn ie  za liczana d o  „m icha łków ” (p rz e d m io ­
tó w  n ie w a ż n y c h ) ,  m o ż e  b y ć  d la  m ło d e g o  c z ło w ie k a  
ź ró d łem  d u m y  i sa tysfakcji. B a rtk o w iak  u czy  szacunku  
d la  sieb ie  i sw oich  uczniów . W ystarczy ło  p rzy jść  i p o p a ­

trzeć n a  p ro m ien n e  tw arze  o b e c n y ch  tam  au to rów  ry su n ­
k ó w , w y k le ja n e k , w y c in a n ek  i k o m p o zy c ji p rze s trz e n ­
ny ch .
C o  m o żn a  zo b aczy ć  w  R E F E K T A R Z U ? B aśn io w e  d rze ­
w o , o k o  w  p o śc ie li (p rzy p ad ło  b ard zo  d o  gu stu  p an i w i­
ced y re k to r  liceu m  ), sz to rm o w e  m orze, także  m eta lo w e  
k ap se lk i ja k o  p o ten c ja ln ą  o zd o b ę  pó łk i. T e m aty k a  p rze d ­
s ta w ia n y c h  p rac  j e s t  r ó ż n o ro d n a , p o z io m  w y k o n a n ia  
w y so k i, p o n iew aż  w y staw io n e  zo sta ły  dz ie ła  lek cy jn e  w 
w ięk szo śc i o cen io n e  ja k o  b a rd zo  d o b re . O b ecn y  w śró d  
z a p ro szo n y ch  g o śc i Stefan Konieczny, d y rek to r  liceum , 
p o ch w a lił p o m y sł tak ie j p rezen tac ji p racy  szko ły  i p o d z ię ­
k o w a ł Leszkowi Ziętkiewiczowi, d y re k to ro w i K ro to ­
sz y ń sk ie g o  O ś ro d k a  K u ltu ry , z a  p o m o c  w o rg a n iz a c ji  
p rzed s ięw z ięc ia .
E k s p o z y c ja  będz ie  p rezen to w an o  d o  19 czerw ca.

(ela)

Rzeez
Krotoszyńska
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C z u ł e  s ł ó w k aZ Alicją musi się udać!
Z apach p ieczonego ciasta zaw sze zw ab ia  d o  kuchni 
ca łą  T w oją rodzinę.
Tak będzie z  pew nością i tym  razem . A  proponuję dziś 
ciasta  absolu tn ie grzechu  w arte! '*

Fot. Arch.
PUSZEK
Składniki
6  ja jek , 2 szk lank i m ąk i z iem niacza­
nej, 6  łyżek  m ąk i p s z e n n e j , 2 szk lan ­
k i cukru , 1 k o stk a  m argaryny , 2 ły ­
żeczki octu  dziesięc ioprocen tow ego , 
6 ły żek  o leju , 2 łyżeczk i p roszku do 
p ieczenia , arom at w an iliow y

Wykonanie
M arg ary n ę  utrzeć z cukrem  na  puch. 
W bijać  po  jed n y m  jajku  i dalej uc ie ­
ra ć . M ą k ę  z p ro sz k ie m  p rz e s ia ć  i

s to p n io w o  w s y p y w a ć  d o  u ta r te j  
m asy. D odać  o lej, ocet i a rom at, w y ­
m ieszać . W y la ć  do  w y sm aro w an ej 
b la sz k i i p iec  w  tem p e ra tu rz e  175 
s to p n i. P o  u p ieczen iu  p o sy p a ć  p u ­
d rem . G otow e ciasto  d o sło w n ie  ro z ­
p ły w a  się w  ustach .

KWITNĄCY TULIPAN
Składniki
2 szk lank i m ąk i, p ó łto ra  szk lank i c u ­
kru , 6  ja j, 1 k o s tk a  m arg a ry n y , 6  ły ­
ż e k  o le ju ,  2  ły ż e c z k i  k a k a o , p ó ł  
szk lank i m ak u , k isie l w iśn io w y  (sy p ­
ki), 2 łyżeczk i p roszku  d o  p ieczen ia

Wykonanie
M arg ary n ę  u trzeć z cu k rem , d o d a jąc  
po jed n y m  żółtku  o raz  na  p rzem ian  
po  łyżce o leju  i m ąk i w ym ieszanej z 
p ro szk iem . N a  k o ń c u  w y m iesz a ć  z 
p ian ą  z  u b ity ch  b iałek . C iasto  p o d z ie ­
lić  n a  c z te ry  częśc i. D o  p ie rw sz e j 
dodać  kakao , do  drug iej m ak , do  trz e ­
c ie j k is ie l, o s ta tn ią  p o z o s ta w ić  j a ­
sn ą .W  to r to w n ic y , w y sm a ro w a n e j 
tłuszczem  i w ysypanej b u łk ą, u łożyć 
n iereg u larn y m i w arstw am i, o d  śro d ­
k a  z a c z y n a ją c ,  w s z y s tk ie  c z te r y  
m asy . W staw ić c iasto  c iasto  do  g o ­
rąceg o  p iek a rn ik a  (2 0 0  s topn i) i piec 
45  do  5 0  m in u t. Po ostudzen iu  ob lać 
lukrem .

Alicja Stefańska

M o ż e s z  s ię  g n ie w a ć , d z iw ić  a lb o  
śm iać,
zam iast uśm iechu  g o ry cz  m i dać.
I  ch o ćb y ś na jbardz ie j g n iew ał się, 
to  j a  i tak  pow iem  - lu b ię  Cię!
Z  p rzep ro sin am i d la  W o jtk a  G. z He 
- MAŁA z II o -

* * *

Z  o k az ji Im ien in
K ochanej F elic ji K o łodziej
d u ż o  z d row ia , w iele rad o sn y ch  d n i w
gro n ie  n a jb liższych
ży czą
Teściowie z  córkami 

* * *

S e rd ec z n e  p o zd ro w ien ia  i 1000 b u ­
z iaków
d la  u k o c h a n e g o  A rk a  K . i n a sze j 
p aczk i
od Danusi M.

* * *

D la  D o ro ty  C . z T o m n ic  
z  o kazji U rodzin  
ży czen ia
d u żo  zd row ia, szczęścia , p o m y śln o ­
ści, stu lat
o raz  w szy stk ieg o , co  szczęściem  się  
zw ie
od Rodziców

* * *

S e rd eczn e  po zd ro w ien ia
d la  d w ó ch  H anek  z baru T IP  T O P  na
ram pie
za m iły  uśm iech  p rzesy ła  
Z.G.

* * *

Z a p o m n ę  o  złej i dobrej w oli, 
Z ap o m n ę, co m nie d ręczy  i boli, 
Z ap o m n ę  naw et sam a o  sobie ,
L ecz n ig d y  n ie zapom nę o T obie!
W  D niu Im ien in  A n to n ieg o  - 
K o ch an em u  S o len izan tow i 
Żona Maria P.

* * *

Z o k az ji D n ia  D ziecka
zd ro w ia  i b ło g o sław ień stw a B ożego
G rzeg o rzo w i, A n d rze jo w i, R enacie ,

M ałg o si, R afa łow i 
sk ła d a ją
Rodzice z Baszkowa

* * *

P rz esy m p a ty c z n e j k o leżan ce  - M ił- 
ce  R ata jczyk
najserd eczn ie jsze  ży czen ia  Im ien in o ­
w e
sk ład a
Wiesia z Rodziną

* * *

Z  o k az ji U rodz in
m alu tk ie j K L U S E C Z C E  - B eacie
na jse rd eczn ie jsze  ży czen ia
z d ro w ia  i uśm iechu  n a  co dzień
o raz  zad o w o len ia  ze w szystk ich
sk ład a
Tomek i „ Z ”

KUPON
na bezpłatne podziękowania oraz życzenia imieninowe, urodzino­
we, rocznicowe, ślubne i inne.

Uwaga! Wypełniony kupon można przesłać na adres redakcji po­
cztą lub wrzucić do skrzynki „Rzeczy” (na budynku przy ul. Sien- 
kiewicza 2A).____________________________________________

D z ie ń d o b r y  - to  j  a !
A oto najmłodsi mieszkańcy Ziemi Krotoszyńskiej,
urodzeni na oddziale położniczym szpitala przy ulicy Bolewskiego,
sfotografowani przez Marcina Pawlika.

7. M arta  M arch w iak  z K ro ­
to s z y n a ,  u r . 0 2 .0 6 .9 7 ;  
3900g , 59cm

1. C ó rk a  p ań stw a  K arbow ia- 
k ó w  z N o w eg o  Folw arku, 
ur. 3 1 .05 .97 ; 3 6 0 0 g ,5 8 cm

2. S andra  S k rzy p n iak  z O rp i-  
szew a, u r .3 1 .0 5 .9 7 ; 3 350  
g, 53cm

*

8. C ó r k a  p a ń s tw a  M ły n a -  
rz ó w  z K r o to s z y n a ,  
u r.0 4 .0 6 .9 7 ; 2 9 0 0 g , 54cm

L ,
3 . C ó rk a  p a ń s tw a  T ra w iń -  

sk ic h  z K ro to s z y n a ,  ur. 
0 1 .0 6 .9 7 ; 2 9 5 0 g , 52cm

9. S y n  p ań stw a  Jańczaków  z 
K ro to sz y n a , u r.0 5 .0 6 .9 7 ; 
3 4 0 0 g , 60cm

4. N ata lia  S taw iń sk a  z K ro ­
to s z y n a .  u r .0 1 .0 6 .9 7 ;  
3250g , 56cm

10. P atrycja  P ię trow ska  z K o ­
źm ina, ur.0 2 .0 6 .9 7 ; 3 2 0 0  
g, 56cm

5. C ó rk a  pan i Jan k o w sk ie j z 
K ro to szy n a , u r .2 9 .0 5 .9 7 ; 
35 5 0 g , 56cm

11. A g n ieszk a  K ot z B iadek , 
ur.0 2 .0 6 .9 7 ; 3 8 0 0 g ,5 6 cm

6 . S yn  p a ń s tw a  F o rszp an ia -  
k ó w  z L u to g n ie w a ,  
u r.3 0 .0 5 .9 7 ; 3 5 0 0 g , 56cm

Przyszli 
na świat...
D aniel P io tr  M ą d ry , K ry ­
s tia n  J a k u b  T y l ,  J o a n n a  
K o z ło w sk a , K a sp e r  U la- 
to w sk i, K am il U la to w sk i, 
M ich a ł M arek , K am il M a­
rek  O sto j, G rzegorz. K o len ­
d a , Ig o r  S k r z y p k o w s k i ,  
S y lw ia  K in g a  K arb o w iak , 
Jan in a  R eising , Jak u b  W e ­
so łek

(30 m aja ■ 4 czerwca. 
Urząd Stanu Cywilnego 

w Krotoszynie)

R zecz
Krotoszyńska 6
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Krotosowe bieganie

Fot. ..Rzecz" - Pawlik
Zwycięzca Biegu Krotosa

8  czerw ca m iał m iejsce X V III O g ó ln o p o lsk i B ieg  K rotosa. B ieg  g łów ny , 
na 2 0  km  rozpoczęło  52 zaw odników , a  uko ń czy ło  go  50 . P ierw sze m ie j­
sce - z czasem  1.03,35 - po raz ko lejn y  za ją ł W ła d im ir  K o to w  z B orku , 
d rug i był F io d o r  R y żó w  z M o sk w y  (1 .0 4 ,4 2 ), trzeci J a n u s z  S ta ń c z a k  z 
P o zn an ia  (1 .0 5 ,5 0 ). N ajlep szy m  z aw o d n ik iem  z K ro to sz y n a  zo sta ł Ł u ­
k a sz  W a łę s ia k  (1 .13 ,16), k tóry  up laso w ał się  n a  9  pozycji.
A trak c ją  biegu był start A n d rz e ja  J a b ło ń s k ie g o  z K alisza, k tó ry  n ied aw ­
no p rzeb ieg ł trasę K alisz-R zym , n io sąc  zaproszen ie  do  o d w ied zen ia  s to li­
cy w o jew ództw a d la  papieża Jan a  Paw ła II. W  K ro toszyn ie  b y ł on 22 , z 
czasem  1 .20,05. W  biegu g łó w n y m  w ystartow ały  dw ie panie: T e re sa  K r u ­
szk a  z K alisza zajęła 28 . (1 .2 6 ,2 5 ), a M a rio la  P a lu sz k ie w icz  z K ob ierna  
38. m iejsce (1 .33 ,36). R ozegrano  także b iegi d la  p rzed szk o lak ó w , uczniów  
szkół p o d staw ow ych  i średnich .

(rael)

Miniona niedziela była miłym 
dniem dla pracowników Wy­
twórni Sprzętu Mechanicznego 
w Krotoszynie i ich rodzin. Z 
okazji Dnia Dziecka blisko ty­
siąc pięćset milusińskich gości­
ło wraz z rodzicami na stadio­
nie przy ulicy Sportowej.

Zabawa 
z WSM-em
O k o ł o  g o d z in y  p ię tn a s te j  trz e c h  
śm ia łk ó w  z aerok lubu  ostrow sk iego : 
dw ó ch  z flag ą  W S M -u  i jed en  z p ił­
ką  fu tb o lo w ą , zręcznie  steru jąc  sp a ­
d o ch ro n am i, w y ląd o w ało  na boisku  
p iłk a rsk im . B y ło  to h asłem  do ro z ­
p o c z ęc ia  m eczu p o m ięd zy  z a k ła d o ­
w y m i zw iązk am i z a w o d o w y m i S O ­
L ID A R N O Ś Ć  i M E T A L O W C Y  o 
beczk ę  p iw a.
N a  festyn ie  W S M  o b d aro w a ł sw oje 
d z ie c i p łó c ie n n y m i c z ap e c z k a m i z 
n azw ą  zak ładu , p o n a d  g ło w am i k o ­
ło w a ł sam o lo t c iąg n ący  za so b ą  fla ­
gę  z n azw ą firm y . O lb rzy m ia  k o le j­
k a  u tw o rzy ła  się z ch ę tnych  do  lo so ­
w an ia  s ło d y czy  przy  p o m o cy  „ko ła  
fo rtu n y ” , sp o ry  tłu m ek  o taczał d m u ­
c h an y  zam ek o raz  e lek try czn e  sam o­
c h o d z ik i  ( ta tu s io w ie  ty m c z a s e m  
z g ro m ad z ili się  p rzy  strze ln icy ). Po 
placu  spacero w ały  k u c y k i z dziećm i 
w siod le , k rąży ła  je d n o k ó łk a  z m ały ­
m i p asażeram i w k o lo ro w y ch  c z ap ­
kach . B iegi w w orkach , k o n k u rs  ro ­
w ero w y  i tu rn iej ro d zin n y  u zu p e łn ia ­
ły m o żliw o śc i rek reacy jne  u czestn i­
k ó w . P ra c o w n ic y  W S M -u  w z ię li  
u d z ia ł w  lo terii, w której g łów nym i 
n a g ro d am i były: k o lo ro w y  telew izor 
i ro w e r  gó rsk i. W o k ó ł, jak  na k ażdym  
p rzy zw o ity m  festyn ie , ro z ło ży li sw o ­
je  s trag an y  sp rzedaw cy  lodów . piw a. 
zab aw ek  i innych  rozm aitości. S p e ­
c ja ln e  s to is k o  w y tw ó rn i  n a p o jó w  
p an a  W łaśn iak a  serw ow ało  tego dn ia  
b e zp ła tn ie  o ran żad ę . W u esem o w cy  
ch ę tn ie  k o n su m o w ali p iw o  i k ie łb a ­
sk i w y d aw an e  na  talony .
U s ta w io n a  z bok u  sc en a  p o s łu ż y ła  
n ie ty lko  do  prezen tac ji um iejętności 
dz iec i, ale i g ośc iła  m u zy k ó w  g ra ją ­
cych  p o d  k ie ru n k iem  J e rz e g o  Św i- 
cy . C iekaw y spek tak l p o k aza ł n a  niej 
tea tr u liczn y  L A  S T R A D A  z R osji, 
p o  n im  zag o śc iły  tu in d iańsk ie  ry t­
m y  b o liw ijsk ieg o  zespo łu  T E M P E - 
S T A D . O zm ie rzch u  d łu g o  jeszcze  
ro zleg a ły  się  dźw ięk i m u zy k i tan ecz­
nej, k tó rą  g rał zespó ł P R O G R E S .

(ela)

L U M E N I C I
W cyklu tym przybliżam y li­
derów  LUM ENU, rodzim ej 
firm y o ponad stu letn iej t ra ­
dycji, dobrze rep re z en tu ją ­
cej Krotoszyn w k ra ju  i poza 
jego granicam i. Jed en  z p ra ­
cowników niem ieckiej firm y 
w sp ó łp racu jące j z L U M E ­
NEM , urzeczony w igorem  i 
u rodą  form ierek świec, o k re­
ślił je  m ianem  „ lum en itas” . 
My nazwaliśm y pracow nice 
i p raco w n ik ó w  W y tw ó rn i 
W yrobów W oskowych b a r­
dziej po polsku: „lum enita- 
mi” .

W k ró tc e  m in ą  cz te ry  lata  o d  d n ia , 
k ied y  p racę  w L U M E N IE  ro zp o c z ę ła  d z is ie jsza  k ie ro w n ic z k a  sek re ta ria tu  
M a łg o rz a ta  G r a b o w s k a ,  z w a n a  p ieszczo tliw ie  G rab o sią , lu b  - m nie j p ie ­
szczo tliw ie  - G rab o ch ą  albo  G o ch ą . G rabosia  w sp o m in a  ten  czas, m ów iąc : - 
Byłam m ocno przestraszona, a do szefa zwracałam się słowam i: Panie dy­
rektorze! Nie wiedziałam  wtedy, że woli być  po prostu szefem i tyle.
L U M E N  za tru d n ia ł w ó w czas  ty lk o  osiem d zies ią t o sób , a p o m ieszczen ie , w 
k tó rym  teraz m ieści się  sekretariat, spełn iało  rozliczne fu n k cje  - b y ło  p o  tro ­
sze działem  m ark e tin g u , p o  tro sze  k sięg o w o śc ią , kadram i i k asą . M a łg o rza tę  
G rab o w sk ą  p rzy ję to  na e ta t p raco w n ik a  b iu row ego . W  now ej p racy  bardzo  
p rzy d a ła  je j s ię  w iedza  z d o b y ta  n a  k u rsie  sek re tarek  i a sy sten tek  m en e d ż e ­
rów, n a  k tó ry  w y s ła ł G rab o s ię  p o p rzed n i p raco d aw ca- c ie szy ń sk ie  z ak ład y  
m ięsne. O ty m , że  tra fił  w  d z ie s ią tk ę , nie z d ąży ł się p rzek o n ać , a lb o w iem  
M ałgosia, razem  z m ężem  i m aleń k ą  w ów czas có reczką  Izą , w ró c iła  do  ro ­
dz in n eg o  K ro to szy n a .
N a  początku  p racy  w  L U M E N IE  p rzy jm o w ała  zam ów ienia, w p isy w a ła  dane 
do  ksiąg , d e leg o w ała  k ie ro w có w  n a  trasy , p ro w ad ziła  kasę, w szy stk ie  te z a ję ­
c ia  go d ząc  sp raw nie i z uśm iechem . Z a lety  m łodej, zdo lnej p raco w n icy  sz y b ­
ko  d ostrzeg li p rze łożen i. K iedy  w  b iu rach  L U M E N U  w p ro w ad zo n o  sp ecja li­
zację, G rab o sia  p o zo s ta ła  n iezastąp io n ą  szefow ą sekretariatu .
- W łaściw y człowiek na właściwym miejscu  - m ów ią o  niej w sp ó łp raco w n i-

Fot. Arch. 
Właściwy człowiek 

na właściwym miejscu

cy. B ez G osi nie sposób  się o be jść . W szy stk ie  sp raw y  załatw ia b ły sk aw icz ­
nie. T ry sk a  en e rg ią . S p raw n iej o d  p o lic jan ta  ze sk rzy żo w an ia  M a rsz a łk o w ­
skiej z A lejam i Je ro zo lim sk im i k ie ru je  ruchem  in teresantów  d o  szefa . O b s łu ­
gu je  też  cen tra lę  te le fo n iczn ą, p ro w ad z i kasę, p isze na  m aszyn ie  i k o m p u te ­
rze  o raz  - ja k  Pan  B óg  sek re tark o m  p rzy k aza ł - parzy  kaw ę. T en , k to  w y m y ­
ślił p o w ied zen ie : Robota pa li się w rękach, z p ew n o śc ią  m ia ł na  m yśłi G ra b o ­
się. Je s t o b o w iązk o w a , d o k ład n a , d yskre tna , n ie ro b i w o k ó ł sieb ie b a łaganu , 
nie  w y tw arza  chaosu .
N a jb a rd z ie j d e n e rw u ją  j ą  n a tręc i i ludzie , k tó ry m  trzeb a  w iele  razy  p o w ta ­
rza ć  to sam o . S am a  ch c ia łab y  b y ć  b ardziej p u n k tu a ln a . B a rd zo  lub i sw o ją  
p racę, a  szefa  u w aża  za  szefa m o d elo w eg o . - Gdyby tak jeszcze m ógł więcej 
czasu pośw ięcić sobie, bo za bardzo pochłania go firm a  - doda je .
N a jch ę tn ie j, razem  z ro d z in ą  (m ąż  K aro l p racu jący  w firm ie  S IA T E X , cz te ­
ro le tn ia  có rk a  Iza), w y p o c z y w a  n ad  w o d ą , g d z ie  o d d a je  s ię  b łog iem u len i­
stw u: - Lubię bierny wypoczynek, nie znoszę chodzenia po  górach, wolę sobie 
poleżeć. G rab o s ię  w  w ers ji u rlo p  o w o -b iern e j tru d n o  sob ie  je d n a k  „ lum eni- 
to m " w y o b raz ić . P odejrzew ają , że naw et w  p o zy c ji h o ry zo n ta ln e j w y d aje  ro ­
d z in ie  p o lec e n ia  d o  w y k o n a n ia  i b aczn y m  o k iem  sp raw d za, c z y  w szy stk o  
gra. W szak  w  p racy  je s t  k o b ie tą  czynu , a  naw et - rzec by  m o żn a  - w ie lo czy n ­
n o śc io w y m , p o g o d n y m  i u ro d z iw y m  ro b o tem  płci p iękne j.

(er)

®» L u m e n

W s z y s t k o  t o  w  ś w i e c a c h  s e r i i  

„ A L A S K A ”  /  „ M A R M U R “

W  P O N I E D Z I A Ł K I  
W  S O B O T Y  
W  P O Z O S T A Ł E  D N I

1 2 . 0 0 - 1 8 . 0 0
1 0 . 0 0 -  1 4 . 0 0
1 0 . 0 0 -  1 8 . 0 0

S K L E P  F I R M O W Y  - 
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Gdy przyjeżdża wesołe miastecz­
ko, cieszą się dzieci, zaś ich rodzi­
ce drapią się nerwowo po kiesze­
niach. Maluchy promiennie

Bez alkoholu
W  k ażd y m  m ieście , do  k tó rego  zjadą, p rzeb y w ają  ty d z ień . D o w y ja ­
zdu zb ie ra ją  się zaw sze w  niedzielę  w ieczorem , ro zm o n to w u ją  k a ru ­
zele i ja d ą  nocą , z u w ag i n a  m niejszy  ruch.
W ię k sz o ść  p raco w n ik ó w  dostaje  się tu p rzez b iu ra  p o śred n ic tw a  pracy 
a lbo  p o p rze z  o g ło szen ia  w  g azetach . S ą  to m ężczy źn i, p rzew ażn ie

a ń s k i e  ż y c i e

w  in n y m  m ieście.
J ó z e f  W a sto w sk i - p ięćdz iesięcio letn i sp rzed aw ca  waty^fro' 
P o ch o d zi z O zo rk o w a (w ojew ództw o  łódzk ie). O pracy 
k o lo ro w a  i w esoła, ja k  sam o w eso łe  m iasteczko . Wcześ^J Pn 
w ał w  przem yśle  baw ełn ianym  - b y ł w  sw o im  zawodzie*11̂  
ale p o  reorganizacji w  zakładzie  m u sia ł rozejrzeć się zadymś 
w ym . N a  karuzele trafił z  p o śred n iak a, p racu je  ju ż  trzeci i c 
je  się tu ja k  ry b a  w w odzie . W p raw d z ie  w ata  cu k ro w a  nic{leszy 

d u ży m  p o w o d zen iem  w K r o tn ie  
to  w  O p o czn ie  p rzez  całe półinia r 
pełne ręce ro b o ty  
Z  p rzy jazd em  w eso łeg o  m iastt^zy  
zany je s t p rzesąd , ze g d y  ty lk ^ p i  
w i, p su je  p o g o d ę . O baj panów *$te 

, /  i Jó zef - zaprzeczają . A ura jest^Pryś 
i m m  a  o n i n ie  m ają  z ty m  nic  wsr^gc 

Zdarza się, że czasem pada  f*  s 
my. O dpowiedź można znałeś  
szynie, proszę ja k  jest pięknie•

Drugi dom

uśmiechają się ze wzlatujących 
pod samo niebo samolotów, dziwią 
się swoim wielkim głowom i znie­
kształconym sylwetkom w salo­
nie luster i zajadają cukrową 
watę. Ojcowie podążają ku 
strzelnicy. Biorą wiatrówki do 
ręki i próbują wystrzelić kwia­
tek dla żony.

sam otni. K ie ro w n ik  n ie  m a w ygórow anych  w y m ag ań : - Oczywiście, 
nie pozwalam, żeby moi podw ładni pili w pracy  - tw ierd z i. - O d 4 
kwietnia ju ż  dwadzieścia osób musiało odejść, w iększość z powodu  
alkoholu. T w ierd zi, że n a jlepszym i p raco w n ik am i są ludzie  ze w si 
lub  m ałych  m iasteczek , bo  duże m iasta  m ają  zepsu tą  m ło d z ież , k tó ra  
n ie u m ie  pracow ać, a do  tego  często  sięga po  alkoho l.
K ie d y ś  za  p ijań stw o  zabierał p rem ię, teraz zw aln ia . P rzec ież  p ijane-

Fot. „Rzecz” - Pawlik

m u ka ru ze ln ik o w i żad n a  m atk a  nie p ow ierzy  sw ojego  dziecka. - Utar­
ło się powiedzenie, że karuzelnik to pijak, babiarz, łachudra i cham, 
ale to nieprawda. Może zdarzają się i tacy, ale nie można tak m ówić 
o wszystkich. Jak b y  na po tw ierd zen ie , że  m ów i p raw dę, W ik to r o p o ­
w iada o  sw oje j rodzin ie. Z  żoną  są  ju ż  d w ad zieśc ia  p ięć  lat po  ślubie . 
M ają  d w ie có rk i i w nuczkę . N ig d y  nie m ia ł p o w o d ó w  do  narzekań: 
czy sto  w  d o m u . w y p ran e , ugo to w an e . - Mam dobą żonę i opuszcze­
nie takiej kobiety byłoby świństwem - s tw ierdza  na  kon iec.

Stefan i Józef
S te fa n  W o ło n k ie w ic z  - sym p aty czn y  p ięćdz iesięcio latek  z b ro d ą  - 
zap rasza na karuzelę  hy d rau liczn ą  (pająka). N a stałe m ieszk a  w  Ł o ­
dzi. Z  w eso łym  m iasteczk iem  jeźd z i p ierw szy  sezon. W cześniej za ­
tru d n io n y  był w Z ak ład ach  P ły tek  C eram icznych  O P O C Z N O , ale /  
pow o d u  zm n ie jszan ia  za trudn ien ia  m usia ł p oszukać  innego  zajęcia  i 
akura t trafiła  się  ta okaz ja . N ie żału je . Jest z ad o w o lo n y  z pracy , nie 
p rzeszk ad za  m u życie  w c iąg ły ch  podróżach  - co tydzień  są przecież

A le  czas w eso łych  m iasteczek  p o w o li m ija. W ik to r  L u d w ik o w ­
sk i, k ierow nik  tego , które g ośc iło  w naszym  m ieście  p rzed  ty g o ­
dn iem , o d  piętnastu  lat tkw i w  m iasteczkow ym  biznesie. P o tw ie r­
dza, że daw niej w ięcej ludzi p rzy ch o d ziło  n a  karuzele, i to nie 
po  to , żeb y  k u p ić  dziecku jed e n  bilet. - D ziś każdy liczy się z 
pieniędzmi, ciężko jest. Wiele razy słyszę, ja k  m atki dają wybór 
swoim  dzieciom - albo wata cukrowa, albo karuzela - m ów i. 
U w aża, że k ied y ś  było  o  w iele bezp ieczn ie j, n ie  m u sia ł m ieć 
broni, a d z iś  jes t to konieczne.
W ik to r  L u d w ik o w sk i m ieszk a  w  Ł o d zi. Jak o  m ło d y  ch ło p ak  
p raco w ał na k aruzeli u człow ieka, k tó reg o  dziś nazyw ają  p ro fe ­
so rem  karuze ln ic tw a . Później była praca w  zielen iaku . P ew nego  
d n ia  w pad ło  m u w ręce o g ło szen ie  o sp rzedaży  karuze li i tak  się  
zaczęło. P ow oli, p ow oli k o m p le to w a ł sw oje  w eso łe  m iasteczko. 
D ziś m o żn a  w nim , m iędzy  innym i, p o jeźdz ić  k o lejk ą , pokręcić  
się n a  d iabe lsk im  m łynie , w siąść  na  karuze lę  łań cu ch o w ą  lub do 
p a jąk a . M o żn a  też  zm ierzyć sw o ja  siłę, po śm iać  się  w  salonie  
luster i postrzelać  z w iatrów ki.

’zesi-wygryzacze
Z d a n ie m  k ie ro w n ik a  i jeg o  p o d w ład n y ch  złą ro b o tę  p o lsk im  k a ­
ru Zelnikom  ro b ią  Czesi, k tó rzy  o d  kilku  lat jeż d ż ą  p o  całej P o l­
sce. W ik to r L u dw ikow sk i m ów i o o p łatach , które m usi u reg u lo ­
w ać, żeby w szystko  było  legalne. Ż aden  z jeg o  p racow ników , a 
je s t ich czternastu , n ie jes t za tru d n io n y  n a  czarno . W szyscy  p ra ­
cu ją  n a  um ow y-zlecen ia  i w szyscy  m ają  o p łacan y  Z U S . P an  L u ­
dw ik o w sk i żali się, że Czesi są u nas  zw o ln ien i z p o d a tk ó w , a i tak 
bardzo  w ysoko  cenią  sw oje usługi, w  dod atk u  za trudn ia ją  m łodych  
ludzi na czarno , nie p łacą  Z U S -u , a  zarob ione  p rzez  n ich  p ien iądze  
n ie trafiają do  po lsk iego  budże tu . I tu trzeba b y ło b y  zapytać: Czy, 
skoro  C zesi nie płacą pod atk ó w , n ie n a leża łoby  p o b ierać  o d  n ich  d użo  
w yższych  o p ła t za place, n a  k tó rych  ustaw ia ją  w esołe  m iasteczka?  - 
Ja wszystko uczciwie płacę, dbam o bezpieczeństwo - wszystkie moje 
karuzele mają atest, są odnawiane, staram się ja k  mogę - m ów i L u ­
d w ik o w sk i.
S e z o n  o b jazd o w y  zaczyna się w k w ie tn iu , kończy  we w rześniu . C o 
roku trasa  je s t inna. P rzed p rzy jazdem  do ko lejnej m ie jscow ośc i k ie ­
ro w n ik  załatw ia w szelk ie  fo rm alnośc i. W  K ro to szy n ie  po zw o len ie  
na ustaw ienie  m iasteczka załatw iano w S pó łdzieln i M ieszkan iow ej. 
- Pani, z którą rozmawiałem , była bardzo uprzejma. Pierwszy raz od  
dłuższego czasu potraktowano nas po ludzku i ze zrozumieniem - 
m ów i k ierow nik . Z a  p lac zapłacił 30 0  z ło tych , d o  tego  d o jd ą  jeszcze  
o p łaty  za p rąd  (oko ło  2 0 0  z ło ty ch ) i w o d ę  - za tę o s ta tn ią  p łacą  z 
reg u ły  b iletam i, które zakłady  w o d o c iąg ó w  przeznaczają  d la  dzieci 
sw oich  p racow ników .

J ó z e f  m ów i, że chętn i d o  p racy  są z  całe j P o lsk i, ale nie 
n adają . N ie  brakuje tych  zag ląd a jący ch  d o  k ieliszka , ale^ ugo 
n ie u trzym ają. C ygańsk ie  życie u czy  go to w an ia , prania 
Tu n ik t nie p o d a  po d  n o s  ob iad u . C od z ien n ie  do sta ją  di{ . 2 
tych  (5 n a je d z e n ie , 2 na pap iero sy ), reszta  n a  końcu  1 
zem  u zb iera  się tego  o k o ło  5 00 . 6 0 0  zło tych .
N a  py tan ie , czy nie tęskn ią  do  n o rm aln eg o  życia, pan ^  • °dj 

w iada, że w szystk im  zd arzają  się chw ile  nostalg ii, 
p racą. W iększość za trudn ionych  w w eso łym  m iaste^  * 
m ów i - albo  jeszcze  nie żonaci, a lbo  ju ż  n ie żonaci, '  
drugi dom - s tw ierdza p rzy słu ch u jący  się  rozm ow ie H ■|>i * 
z im ie rz  P a s iń sk i  z K ło d aw y , k tó ry  je s t  w miastecZJ a°pit 
p ierw szy  sezon, a w cześniej p raco w a ł w  p iekarn i, .n*e . 
k o led zy  n ie m a po w o d ó w  do n arzek an ia  na pracę. '  . °°a 
się. Musiałem się nauczyć gospodarzyć, ale ju ż  się jly HI 
w ten rytm. Nowe miasta, nowe twarze, na ogó ł ludzik 
tyczni i uprzejmi, ale spotykamy też chuliganów - 
- W  zeszłym sezonie w  Tomaszowie Mazowieckim  
nas pięćdziesięciu wyrostków z kijami baseballowymi' 
w Skierniewicach powybijano nam szyby  u- wozach ' HCa 
pan  Józef.
P a n  K azim ierz obsługu je  tagadę , n ie  bez pow o d u  na2 3 p n  
ch łopaków  karuzelą aborcy jną . W e W rześn i w siadła

.................. - • - ■ ^m ężatka, która - jak  się później o k aza ło  - by ła w piefv n m
siącach  ciąży . P ogo tow ie zabra ło  ją  do  szpitala.

Ciężki kawałek chleba
2 7 - le tn i  A n d rz e j  K o ź la re k  z w ojew ó d ztw a k o n iń s^ P fa c  
je  ju ż  trzeci sezon. C hw ali k o leżeń sk ą  atm osferę  i yfi* 
jestem  wykorzystywany przez właściciela, a tak mW êst 
prywatnych zakładach, gdzie człowiek pracuje za ^  
A ndrze j o b słu g u je  b o m b k ę . Jest to  rodzaj stoiska- , l°iy 
k rąży  sam olot. D ziecko p rzyc iska  u chw yt z w a l n i a n y c h  
z a m o n to w a n ą  w sam o lo c ie , k tó ra  sp ad a  n a  stoisid’ 
d o o k o ła  trasy  sam o lo tu . K o lo r  w y zn acza  nagrodę 
S to isk o  cieszy się dużym  za in te resow an iem , nic W. jj™1*0 
szych . C hętn ie  przystają  tu dz iew czę ta . A ndrzej tW*e . . ^  r 
m a czasu na podryw an ie , a pan  Jó z ef m ów i. że bar® , y lo 
w łaśn ie  m ałolaty p róbu ją  p o d ry w ać . - D lutego ni:g*ty 
my, jak ie miasto będzie następne  w kolejności. boJ[‘f . *>c 
nie się zdarzyło, że dziewczęta były tam wcześniej,lt". 
P ra c a  k o ń czy  się o ko ło  g o d z in y  20 .0 0 . M ało koniu ^  ^ W t 
dy  ch o d zić  po  m ieście, czasem  ty lk o  idą na piw o 
B A R T O S Z A . P oza tym  zm ęczen ie  daje się we znak1*.: trz
ba w stać, żeby sp raw dzić  i w razie p o trzeb y  napra' %lz 
n ia, tak  w ięc w iększość po  p rostu  idzie  spać.m a, iok więi, więro^uin. jiiuaiu  iuz.it spai_.
P a w e ł  M a lin o w sk i m a 31 lat, a  o d  ośm iu  z w ią z a n y '' 'e s i  
łym  m iasteczk iem  W ik to ra  L u d w ik o w sk ieg o . W cZf, ^ Cl

w ał jak o  k ierow ca, ale pad ł o fia rą  zw o ln ień  g ru p o  vvyc^ ^ ? t  
nictwo to ciężki kawałek chleba. Z  zewnątrz to tylkoJa j y  H*
gląda. C iągle trzeba przyuczać nowych pracownikom - 
roku na rok coraz gorzej. I on  narzeka  na konkurenc ję  * a 
-- - i . t  reuj . ,^Śćtem at kw itu je  k ró tko: - Trzeba pracować, żeby życ. Zel
P a w e ł je s t  k iero w n ik iem  tech n iczn y m , razem  z W ikt0t̂ ^ z i
za ła tw ia  fo rm aln o śc i. W iele m ias t z d ą ż y ł ju ż  poznać-.—. - .1,., nUi. li, » ii ar, «ł I ■ na TT imałmtaAi li. ■':m iasteczku o b sługu je  strzeln icę. U m ieję tnośc i s trz c lc ^  °SZ;
nian  o cen ia  jak o  słabe. D użym  p o w o d zen iem  cies/.y 
której strze la ją  najm łodsi.

s* \  i

M in ę ły  czasy, gdy  do  karuzel ustaw iały  się kolejki- 
się o  p ierw szeństw o , a rodzice d o n o s ili ko lejne  bilety*; Pi 
zostaje niezm ienne, to uśm iech  n a  tw arzach  odw ied/^J3 Cso: 
m iasteczka m aluchów .

M o n i* ^  H l

Rzecz
Krotoszyńska 8
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E m erytów  m ożna spotkać na ław ce w parku albo w K lub ie Sen iora. W  dom u haftu ją  
serw etki i baw ią w nuki.

Fot. ..Rzecz" - Pawlik

N iek tó rzy  rzadko  w ychodzą  z m ie­
szkań. inn i ob leg a ją  krzesełka w p o ­
czek a ln i lek a rsk ie j. T rzęsący m i się 
rękom a w y sy p u ją  d robne  z p o rtm o ­
netki. p łacąc w  sk lepie . Jedni noszą 
buty  z m inionej epok i, d rudzy - za ­
dban i i p o g o d n i - jeżd żą  sam o ch o d a­
m i. N a ek ran ie  telew izy jn y m  p o k a­
zuje się nam . ja k  rześka starsza pani 
w y czynow o, dzięk i w zm acniającem u 
sy ropkow i. p o k o n u je  w zn iesien ia  na 
row erze. Jacy  są nasi em eryc i?

TRU DN A  SYTUACJA  
KRAJU W YW IERA  
PRZYGNĘBIAJĄCY  
W PŁYW  NA  ŻYCIE  
EM ERYTÓW  I RENCI­
STÓW. STW ORZYŁA  
ZAGROŻENIE ICH 
ELEM ENTARNYCH  
PRAW DO ŻYCIA.

- N ie  jestem dobrym przykładem, ho 
nie należę do tych. którzy mają naj­
mniej. Tym bardziej, że dostaję j e ­
szcze dodatek rolniczy, przez lata 
miałam pole i opłacałam składki. Nie 
narzekam, ja ko ś  sobie daję radę. Ale 
inni mają mniej. Pamiętam naszego 
g łów nego  księgow ego. K iedy o d ­
szedł. a ja  zajęłam jego  miejsce, było 
mu bardzo ciężko. Załatwiłam, żeby 
go przyjęli do pracy na p ó ł etatu, 
więc m ógł trochę dorobić. Co mie­
siąc. jak  odbierał wypłatę, przycho­
dził mi dziękować . bo m iał p ien ią ­
dze na węgiel. M ówił. że przedtem z 
żoną nic nie mogli kupić, bo przez

cały rok składali na opał. A  mi aż 
głupio było. bo przecież on tyle lar 
pracował, i to na odpowiedzialnym  
stanowisku  - m ów i H e le n a  K , o b e ­
cn ie  rów nież em erytka.

TĘ BEZBRO NNĄ. SIED- 
MIOMILIONOW Ą GRU­
PĘ SPOŁECZNĄ N ASZA  
W ŁADZA POZBAW IA  
TERAZ ŚRODKÓW  DO  
ŻYCIA. NIE SPEŁNIŁY  
SIĘ W YBORCZE OBIET­
NICE O W YRÓ W NANIU  
KRZYW D EMERYTOM  
STAREGO PORTFELA.

W najtrudniejszej sy tuacji są sam ot­
n i, k tó rzy  p o jed y n czo  m u szą  zn o sić  
o b c iążen ia  lokalow e (p rzecież  żaró w ­
ce pod su fitem  nie robi różnicy , czy  
ś w ie c i  d la  je d n e j  o s o b y ,  c z y  d la  
trzech). W  ośro d k u  po m o cy  sp o łecz­
nej po jaw ia ją  się  zarów no  en e rg icz ­
ni m łodz i ludzie na rencie, jak  i z m ę ­
c z en i s ta rs i n a  e m e ry tu ra c h . W  tej 
grup ie  spo łecznej z pom o cy  f in an so ­
w ej ko rzy sta  dw ad z ieśc ia  p ięć osób  
w g ospodarstw ach  jed n o o so b o w y ch  
i sto  trzydzieści jed e n  w w ie lo o so b o ­
w y c h .  N ie  p r z y c h o d z ą  j u ż  ta c y ,  
k tó rym  nie  p rzy słu g u ją  żadne św iad ­
c z e n ia , sp o łe c z e ń s tw o  je s t  d o b rze  
in fo rm ow ane  o ko lejn y ch  zm ianach  
w system ie p rzyznaw ania  p om ocy . W  
z a sa d z ie  w ię k sz o ść  r e n c is tó w  czy  
em e ry tó w  m a d o c h ó d  n a  p o z io m ie  
lub pow yżej m in im um , poniżej k tó re­
go  m o żn a  ubiegać się o  p o m o c. - Żle

się dzieje, gdy przyjdzie choroba, na­
wet w tych lepiej sytuowanych gospo­
darstwach. Lekarstwa są drogie, nie­
w ie le zosta je  na życie. Z w racam y  
część kosztów leczenia, jeśli dochód 
uprawnia do tego - w y jaśn ia  L id ia  
P a w ło w s k a ,  k ie ro w n ic z k a  S e k c ji 
Ś ro d o w is k o w e j w  M ie js k o -G m in ­
ny m  O śro d k u  P om ocy  S połecznej w 
K ro to szy n ie . W y so k o ść  p rzy zn aw a­
nej p o m o cy  u za leżn io n a  jes t o d  fu n ­
duszy , k tó ry m i dy sp o n u je  ośrodek.

ATM O SFERA ŚRODO­
W ISK A EMERYCKIEGO  
Z POW ODU STALE  
POGARSZAJĄCYCH SIĘ 
W A RU NK Ó W  ŻYCIA  
JEST BARDZO  CIĘŻKA , 
BO N A SZ Y M  KOSZTEM  
USIŁUJE SIĘ ŁATAĆ  
DZIURY AFEROW E W  
BUDŻECIE.

G o s p o d a rk ą  lo k alo w ą i m ieszk an io ­
w ą z ram ien ia  P G K iM  z a jm u ją  się  
k ie ro w n ik  A n d rz e j  C h m ie la rz  i re ­
fe re n tk a  I lo n a  K u r z a w a .  D o n ich  
p rzy c h o d z ą  ludzie  u b ieg a jący  się  o 
d o d a te k  m ie s z k a n io w y .  K ry te r ia  
p rzy zn aw an ia  do d a tk u  różn ią  się od 
tych  s to so w an y ch  w ośro d k u  p o m o ­
c y  s p o łe c z n e j ,  d la te g o  w ię k s z o ś ć  
k lien tó w  referatu to em eryc i i ren c i­
ści. - W  czerwcu wypłacimy dodatek 
mieszkaniowy ośmiuset osiemdziesię­
ciu trzem osobom, około osiemdzie­
s ią t procent tego stanowią ludzie na 
rencie lub emeryturze - szacuje A n ­
drzej C hm ie la rz .
L ic z b a  k o rz y s ta ją c y c h  z d o d a tk u  
m ieszk an io w eg o  w zro sła  znacznie  w  
p rzec iąg u  k ilku  lat. g d y ż  p o c z ą tk o ­
w o było-to  ty lk o  pięćset osób . W iele 
d o ch o d z i po  każdej po d w y żce  opłat 
e k s p lo a ta c y jn y c h :  za  o g rz e w a n ie , 
c iep łą  w odę . C zynsze  ro sn ą  szybciej 
n iż  d o c h o d y .

Z AM IAST OSŁO NY DLA  
OSÓB STARSZYCH. 
TW ORZY SIĘ W A R U N ­
KI ZAG ŁA D Y  BIOLO­
GICZNEJ, GORSZEJ NIŻ  
ZA OK UPANTA.

C o  czu ją  ludzie , k tó rzy  po  w ielu la­
tach  p racy  proszą  o p ien iądze  na ż y ­
c ie . n a  m ieszkan ie?  W  krajach  z ach o ­
d n ic h  e m e ry c i  to  n a jp o w a ż n ie js z a  
k lien tela  b iu r w ycieczk o w y ch  i sk le ­
p ów  z to w arem  dobrej k lasy . T o  lu ­
dzie . k tó rzy  w y ch o w ali dz iec i i nie 
g o n ią  ju ż  za  m o d ą. m ają w ięc czas i 
p ien iądze  na so lidne  zakupy . Jeżdżą 
d o b ry m i sam ochodam i, o p a la ją  s ię  na 
p iaskach  zagran icznych  p laż. C h y b a  
że w y b ra li  p o m o c  d o ro s ły m  d z ie ­
c io m . p rz e z n a c z a ją c  część  s w o ic h  
e m e ry tu r  na  p rzy je m n o ś c i  p o to m ­
ków . Z u p ełn ie  inaczej w y g ląd a  sy tu ­
ac ja  p rzec iętn eg o  p o lsk ieg o  e m e ry -

T c k s t  p isany  du ży m i literam i p o c h o ­
dz i z pro testu  w ysto so w an eg o  przez 
M arię  K łusak , cz ło n k in ię  zespołu  do 
sp ra w  e m e ry tó w  i re n c is tó w  p rz y  
A k c ji W y b o rcze j S O L ID A R N O Ś Ć  
K alisk iego , której p rzedstaw icieli re­
d ak c ja  „R K " gościła  26  m aja  br.

(ela)

U K r o t o s z y ń s k a

A n k i e t a

z  n a g r o d a m i

Prosimy Państwa o wypełnienie ankiety, dzięki której będziemy 
mogli redagować „Rzecz" lepiej, zgodnie z Państwa życzeniami i 
oczekiwaniami. Ankietę powtórzymy w kilku najbliższych nume­
rach. Wśród osób, które ją wypełnią i wyślą na nasz adres lub po 
prostu wrzucą do gazetowej skrzynki przy drzwiach wejściowych 
(Sienkiewicza 2a), rozlosujemy dziesięć cennych nagród. Prosimy 
o podkreślenie właściwych odpowiedzi i o uzupełnienie rozpoczę­
tych zdań.

1. „Rzecz Krotoszyńską" czytam:

a) systematycznie co tydzień
b) od czasu do czasu, c zy li.........................................................

2. Oprócz niej czytam też następujące dzienniki i tygodniki:

3. Czytelniczką (czytelnikiem)„RK” jestem od ro k u ....................

4. Lekturę pisma rozpoczynam od strony........................................

5. Chciałabym (chciałbym), żeby „RK” więcej miejsca poświęca­
ła tematyce .....................................................................................

6. Uważam, że „RK” zbyt dużo pisze o ...........................................

7. Najbardziej brakuje mi tekstów dotyczących..............................

8. Spośród stałych rubryk najchętniej czytam:
Bezpieczne miasto. Kryminałki. Targowisko. Foto-zagadkę, W 
czym rzecz?, Detektyw gospodarczy donosi..., Czułe słówka, Z 
Alicją musi się udać. Dzień dobry - to ja!. Odeszli..., Przyszli na 
świat.... Listy do rzeczy, Ucho „Rzeczy”, Gospodarzy, Zza lady. 
Lumenitów, Ludzi biznesu, Wideotekę „Rzeczy". Krotoszyń­
ską Listę Przebojów, Co jest grane?, Horoskop, Czytadło, Smacz­
ki, czyli gminny koktajl, Felieton.

9. Za zbędne uw’ażam rubryki:

10. Szata graficzna pisma
a) odpowiada mi.
b) nie podoba mi się, bo ■

11. Moje dane personalne: 

Imię i nazwa sko

Wiek

Zawód wykonywany

Wykształcenie

Adres

Iz e c z
K r o t o s z y ń s k a

Rzeez
Krotoszyńska 9
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P r o m o c j a P r o m  o c j  s t

Brow ar KROTOSZYN sp. z o,o, 
63-700  KRO TO SZYN  

ul.S fodow a 15  
te l,0 -62 /725 22  58 , fa x  0 -62 /725  22  59

ofeuje
n a p o j e  g a z o w a n e  /  fjk  "j' niegazowane /- sok i owocowe j - piwo, wino markowe - / - szampanyfJUr f  alkohole p i  J  - wódki! biała,^  ' słodka, wytrawna 

koniaki, brandy
6 3 -7 0 0  KROTOSZYN, 

ul.W ięźniów  P o lity czn y ch  31
tel. (062) 725 37 05 tel.4ax (062) 725 74 71 

tel. kom. 090 318 551

GABINET
MEDYCYNY NATURALNEJ
dr med. M. Jesionowxka
D IA G N O ST Y K A  metodą Volla i irydodiagnostyka 
A K U P U N K T U R A  (bezbolesne)
- igły jednorazowe (zezw . sanepidu).

• schorzenia płuc, oskrzeli, uszu, gardła, nosa
• schorzenia żołądka, wątroby, trzustki i jelit
• schorzenia układu m oczow o-płciow ego (nerki, pro­

stata)
• schorzenia oczu
• nerwice, m oczenie nocne, nikotynizm
• zwyrodnienia stawów i kręgosłupa, rwa kulszowa
• nad. i niedociśnienic, nadwaga

M A SA Ż  - zwyrodnienia i zapalenia stawów, kręgosłu­
pa i mięśni
H O M E O PA T IA  (leczenie środkami naturalnymi) m ię­
dzy innymi leczenie bezpłodności i podnoszenie odpor­
ności organizmu, ALERGIE.

Krotoszyn, ul. Narutowicza 3 A (w  bok od Koźmińskiej) 
czynne codziennie oprócz poniedziałków:
9.00- 13.00, 15.00-20.00, w niedzielę 9 .00-12.00. soi

AGENCJA TURYSTYCZNA ,R O W I T A X ”
c z ło n e k  WIT

] z a p r a s z a  n a  w a k a c je  ’ 9 7  
k r a j  -  z a g r a n i c a
M a s z  p r o b l e m ,  d o k ą d  j e c h a ć ?  
P o m o ż e m y  C i  w y b r a ć ! ! !

K r o t o s z y n ,  u l .  K a l i s k a  2 ,  t e l .  ( 0 6 2 )  7 2 5 - 7 3 - 9 4  
*  b i l e t y  a u t o k a r o w e *

P . P . H .  „ S A R A

S U K N IE  Ś LU B N E  

T W O IC H  M A R ZE Ń

0

Nowo Otwarty Sklep 
Sukien Ślubnych i Okolicznościowych 
Milicz, Rynek 20 - SKLEP „SARA”

proponuje suknie ślubne wg wzorów projektantów 
istnieje możliwość szycia sukien na miarę
wg projektu klienta.

C eny sukien  - od 400 z ł  do 600 z ł  
K rótkie te rm iny  rea lizac ji 

W  M ożliw ość w yp ożyczan ia  sukien

P.P.H . „SARA” zaprasza również do 
DOM U TO W A R O W E G O  „PIAST” (parter) 
oferując: stro je  o ko licznośc iow e
w rozmiarach od 36 do 56  
ul. Wojska Polskiego 5, Milicz.

w a n n o m

GOSTYŃSKI POLMOZBYT 
zaprasza do zakupów 

szerokiego asortymentu 
samochodów produkcji FIAT

FIAT-MALUCH 
1 CINOUECENTO 
l BRAV0  - BRAWA 

UNO
P.P.”POLMOZBYT D l  I M T f i
Zakład Usługowo-Handlowy i w * ” 1
ul. Wrocławska 140a MAREA-MAREA WEEKEND
tel. (065) 720-042, 720-035 r\t \f\ 
czynny codziennie U U V /A  I U
ŝoboty1 ocf8.00-14.00 ALFA ROMEO

m

NOWO OTWARTY  
SKLEP

ZRÓB 
TO SAM

ul. Piastowska 28, Krotoszyn
oferuje:

■ - narzędzia
- elektronarzędzia
- klamki, zamki
- elektrody
- tarcze ścierne
- g woździe
- śruby
- kołki rozporowe

SERDECZNIE ZAPRASZAMY 
codziennie 9.00-18.00 

sob. 9.00-14.00

F / l / A / L
W

505

P R Z E D SIĘ B IO R ST W O  
H AN D LO W E

ul. Kro to szyńska  46, tel./fax 21-1 
tel. kom. 090680620

Dystrybutor artykułów m leczarskich
D o s t a w y  d o  s k l e p ó w  w ł a s n y m  t r a n s p o r t e m .

Z A P R A S Z A M Y  !

Specjalista  chirurgii dziecięcej

d r n. m ed. J A N  W E N D L A N D
przyjm uje w  każdą środę  

o d  godz. 16.00

w przychodni „CER-MEDIC” ul. Przem ysłowa 19

INTEGRAL
C E N T R U M

KLINKIERU
n . .. RobenDealer firm:
GUMKOWSKI, BORAL Polska
Od posadzki aż po dach! 

G o r z y c e  M a łe  5 6  
(kier. O d o la n ó w )  
te ł./fa x  3 3 -1 1 -6 4  
ZAPRASZAMY: 

8 . 0 0 - 1 8 . 0 0 ,  
w  s o b o t y  8 . 0 0 - 1 5 . 0 0
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Czas na zdrowie

I człowiek zasiadł 
przed telewizorem
„Ruch jest w stanie zastąpić prawie każdy lek, ale wszystkie leki 
razem wzięte nie zastąpią ruchu” (dr Wojciech Oczko)

K ie d y  św iad o m o ść  w y ró żn iła  c z ło w ie k a  ze św ia ta  zw ie rzą t, d o k ład n ie  nie  
w iad o m o . W iad o m o  n a to m iast z całą  p ew n o śc ią , że nasz p rao jc iec , żeb y  p rze ­
trw ać, m u sia ł b y ć  s iln y  i sp raw n y , m u sia ł d u żo  b iegać  i p o k o n y w a ć  siln ie jsze 
o d  siebie zw ierzęta . T ak i ak ty w n y  tryb  życ ia  uk sz ta łto w ał też  je g o  g e n e ty c z ­
ny  w zorzec, p o w ie lan y  do  dz iś. P o tem  jed n a k  cz ło w iek  z ro b ił się w y g o d n y . 
Z ac z ą ł staw iać  og rzew an e  d o m y , jeźd z ić  sam o ch o d am i, b u d o w a ć  m aszy n y  i 
u rząd zen ia , k tó re  u w o ln iły  go  o d  w y siłku  f izycznego . W reszc ie  w y m y ślił  te ­
lew izo r i zasiad ł p rze d  n im  n a  w iele g o d z in  d zienn ie . I  w ted y  zaczą ł c h o ro ­
w ać, p rzed e  w szy stk im  n a  sch o rzen ia  układu  k rążenia.
J e d n ą  z g łó w n y ch  p rzy c z y n  ro zw o ju  e p id em ii chorób  u k ład u  k rążen ia  jes t 
n ieh ig ien iczn y , p o z b a w io n y  ru ch u  tryb  życia . Serce c z ło w iek a  n ieak ty w n eg o  
fizyczn ie  je s t  s łab e , często  o tłu szczo n e . B ije  szybko , n ie  zd ąża  w ięc m iędzy 
jed n y m  a  d ru g im  u d erzen iem  należycie  w ypocząć . W y e lim in o w an ie  z życ ia  
cz ło w iek a  p rac y  fizycznej i w y siłk u  stało  się  zag ro żen iem  d la  je g o  z d ro w ia  i 
życia .
R u c h  m a na  celu p o d n ies ien ie  o gó lnej sp raw n o śc i o rg an izm u , p o lep szen ie  
g o sp o d ark i t len o w e j, zw ięk szen ie  w y d a jn o ści en erg e ty czn e j i u sp raw n ien ie  
fu n k c jo n o w a n ia  ca łeg o  u k ład u  m ięśn io w eg o . Z e  w zg lęd u  na  w a lo ry  z d ro ­
w otne , na tu ra ln o ść  i p ro sto tę  ru ch u  o raz  m o żliw o ść  s to so w an ia  go  w  każd y ch  
w aru n k ach , p o d s ta w o w ą  fo rm a  ćw iczeń  p o w in ien  b y ć  b ieg . D o b a rd zo  w ar­
to śc io w y ch  z p u n k tu  w id zen ia  p ro filak ty k i chorób  uk ład u  k rąż e n ia  zaliczyć 
n a leży  p o n ad to : m arsze, jaz d ę  n a  row erze, p ły w an ie , grę  w  ten isa . D la  p o d ­
trzy m an ia  z d ro w ia  i k o n d y c ji fizycznej k ażdy  cz ło w iek  n ie  p racu jący  f iz y c z ­
n ie p o w in ien  ćw iczy ć  co  na jm n iej 3 razy  w ty g o d n iu , a  co  na jm n iej p rzez  30 
m in u t tren ingu  tę tn o  p o w in n o  w ynosić  o k o ło  130 u d erzeń  na  m in u tę .
U w ięk szo śc i lu d z i n ie m a p o trzeb y  p rzep ro w ad zan ia  badań  lekarsk ich  p rzed  
ro zp o częc iem  ćw iczeń . Je d n ak ż e  w p rzy p ad k u  n a d c iśn ien ia , c h o ró b  serca, 
astm y, p rzew lek łeg o  zap alen ia  osk rze li i n iek tó rych  in n y ch  c h o ró b  trzeb a  p rzed  
rozp o częc iem  ćw iczeń  sk o n su lto w ać  się  z lekarzem .
S p o r t,  tu ry s ty k ę  i ró żn e  ćw ic ze n ia  f izy czn e  p rzez  2 d o  3 g o d z in  d z ien n ie  
p o w in n o  też  u p raw iać  k ażde dz ieck o . C zęść ćw iczeń  p o w in n a  b y ć  tak  in ten ­
syw na, żeby  tętn o  w y n o siło  p o d c z as  n ich  140 do  150 ud e rzeń  n a  m inu tę .
Jak  najp rościej zap o b ieg ać  c h o ro b o m  serca?
1. T ren o w ać  co na jm n iej trzy  razy  w 8 . T ren in g i b ieg o w e i m arszo w e  p o ­

przedzać  o g ó ln ą  g im n asty k ą .
9 . N a  jed en  tren in g  p rzezn aczać  co 
najm niej pół g o d z in y .
10 . T renow ać  bez w zg lęd u  n a  p o g o ­
dę.
11. Ć w ic z y ć  w y trw a le , nie o cz ek u ­
jąc  n a tychm iastow ej pop raw y  k o n d y ­
cji-
1 2 . N ie  s z a rż o w a ć , in te n s y w n o ś ć  
ćw iczeń  zw iększać  s topn iow o.

. 13 . T re n in g i ro p o cz y n a ć  n ie  w cze­
śniej n iż  d w ie  g o d z in y  po  p o siłku . 
14. Po tren in g u  na jp ie rw  się um yć. 
p ó ł g o d z in y  o d p o cząć , a d o p iero  p o ­
tem  jeść .

Opracowała 
Małgorzata Nyczka

(Poradnia Promocji Zdrowia)

ty g o d n iu
2 . T re n in g i  d łu g o trw a łe  p rze p la ta ć  
k ró tk im i i in ten sy w n ie jszy m i.
3. Jesien ią  i z im ą b iegać  n a  d łuższych  
trasach , ale w oln iej.
4 . P rzez p ierw szy ch  k ilka  tren ingów  
b ieg ać  lek k im  tru ch tem , p rz e p la ta ­
n y m  in ten sy w n y m  m arszem , n a  tra- 

.sie d o  pięciu  k ilo m etró w .
5 . B iegać  lu b  m aszerow ać  z  p rze rw a ­
m i nie d łu ższy m i n iż  d w a  do  trzech  
dni.
6 . N ie  ćw iczy ć  „na pełen  g az". L e ­
p ie j ć w ic z y ć  w o ln ie j ,  lecz  d łu ż e j ,  
s to p n io w o  w y d łu ż a ć  d y s ta n s  d o  
o śm iu , a  n a w e t d z ie s ięc iu  k i lo m e ­
trów .
7. B ie g a ć  i m a sz e ro w a ć  w  te re n ie  
zró żn ico w an y m , un ik ać  d róg  bitych .

Fot. ..Rzecz" - Pawlik
W tym roku ju ż  po raz dziesiąty Krotoszyn byt organizatorem  

Ogólnopolskiego Turnieju Tańca o Puchar Burmistrza

Rozdrażew wśród najlepszych
Gospodarstwo pana Jerzego Lisa z Rozdrażewa wybrano jako jed­
no z kilku w województwie do wizytacji, której 19 czerwca doko­
nają z okazji Międzynarodowych Dni Pola: polski i niemiecki mi­
nister rolnictwa oraz przedstawiciele instytucji z rolnictwem zwią­
zanych. Towarzyszyć im będą niemieccy i polscy dziennikarze.

W  ponied z ia łek , 9  czerw ca, R ozdrażew  odw ied z ili: J a c e k  B a r tc z a k  (d y rek ­
to r w ydziału  ro ln ictw a U rzędu W o jew ó d zk ieg o ) i M ic h a ł B a tz  (w ojew ódzk i 
specjalista  do  sp raw  p ro d u k cji trzo d y  ch lew n ej). R azem  z K rz y sz to fe m  S ta ­
s ik iem , rep rezen tu jący m  g m in n y  p u n k t d o rad z tw a  ro ln iczeg o  w  R o zd raże ­
w ie, o bejrzeli k ilk a  m iejscow ych  g o sp o d ars tw . D o p rezen tac ji w y b ran o  g o ­
spodarstw o  hodow cy  trzody chlew nej J e rz e g o  L isa , k tóry  h o d u je  o k o ło  p ięć­
dziesięciu  loch i nadal w h odow lę  inw estu je . C zęść p o to m stw a  stada rep ro ­
d u k cy jn eg o  sprzedaje  jak o  tuczn ik i, część jak o  lochy d o  p ro d u k c ji to w aro ­
wej.
M ięd z y n a ro d o w e  D ni P ola  trw ać b ęd ą  o d  20  do  22  czerw ca. Jed n y m  z e le ­
m entów  tych  ro ln iczych  św ią t je s t w łaśnie  prezen tac ja  na jlep szy ch  w  reg io ­
n ie firm  i g o spodarstw , w śród  k tó rych  znalazło  się g o sp o d ars tw o  Jerzego  Lisa.

(er)

Nasi w
Kobylej
Górze
W sp ó łp ra c a  k o ła  P T T K  p rzy  W S M  
K R O T O S Z Y N  S A  z J a c h tk lu b e m  
Ż eg larsk im  O R IO N  w  O strzeszow ie 
z a o w o co w ała  w sp ó ln y m  o tw arc iem  
sezo n u  ż e g la rsk ie g o  n a  za le w ie  w 
K obylej G órze. U roczystość  ta m iała  
na celu także u św ie tn ien ie  obch o d ó w  
120-lecia  k ro to szy ń sk ie j firm y .
7 czerw ca  o  g o d zin ie  11 .00  w  o b e ­
c n o ś c i  B u r m is tr z a  O s trz e s z o w a  i 
W ó jta  G m in y  K o b y la  G ó ra  flaga k lu ­
bo w a za ło p o ta ła  po  raz  p ierw szy  w 
ty m  roku  na  w ietrze. B y li p rzy  tym  
także K o m an d o r K lubu , k lu b o w cy  z 
ro d zin am i o raz  p ięćd z ies ięcio o so b o - 
w a g ru p a  p raco w n ik ó w  z W S M -u . 
G łó w n ą  a tra k c ją  d n ia  b y ły  reg a ty  
żeglarsk ie  d o ro sły c h , a  n astęp n ie  k a ­
jak a rsk ie  w  ka teg o rii: dz iec ięce j, k o ­
biecej i m ęsk iej. R ów n o cześn ie  o d b y ­
w ały  się k o n k u rsy  rzu tó w  lo tkam i i 
p iłeczkam i d o  tarcz.
N a z a ju trz  ro ze g ra n o  reg a ty  ż e g la r­
s k ie  w y łą c z n ie  d la  p ra c o w n ik ó w  
W S M -u : w y śc ig  ro d z in n y  i w y śc ig  
sam o tn y ch  w ilk ó w  m o rsk ich . O w y ­
nikach  z obu d n i p o w iad o m im y  w  n a­
s tęp n y m  n u m erze  „R K ” .

(ela)

O b y c z a j e

k ib ic ó w
P rzed  b a rd zo  w a żn y m  
m eczem  ASTRY Kroto­
szyn z  KKS Kalisz kaliscy 
pseudokibice postanowili 
zebrać siły  i pow alczyć z 
krotoszynianami. Do wyja­
zdu na m ecz  nawoływali 
p o p rzez  r o zw iesza n e  w 
K aliszu ulotki. J e d n ą  z 
nich prezentujem y obok. 
N ie w y sta w ia , n ie s te ty , 
n a jlep szeg o  św iadectw a  
kibicom z  w ojew ódzkiego  
miasta.

C H U L I G A N I  Z  
K A L I S Z A

‘-i U W A G A !
D E R B Y

A S T R A  -  K K S
K R O T O S Z Y N  K A L I S Z  

D N 1 A  1 1 c z e r w c a  (ś r o d a )

Z B IÓ R K A  K IB IC Ó W  
godz.1 2  Dworzec PK P  

w Kaliszu

P R Z Y J D Ź C I E  I  
W A L C Z C I E

K T O  N I E  P O J E P Z 1 E  T O  F R A J E R  

O f f lc ia l  H o o l ig a n s  K K S  K A L I S Z

OŚWIADCZENIEI Akcji Wyborczej 
SOLIDARNOŚĆ Kaliskiego
Ż a ło sn e  są reakcje  zw olenn ików  aborc ji. T ry b u n a ł K o n sty tu cy jn y  p ró b u ją  w y k o rzy stać  d o  w łasn y ch , k o n iu n k tu ­
ralnych  celów .
Z a sk o c zo n y  jestem  op in iam i, że o rzeczenie  T ry b u n ału  K o n s ty tu cy jn eg o  (stw ierdzające n iezg o d n o ść  ustaw y  a n ­
tyaborcy jnej dopuszczającej aborc ję  ze w zg lędów  sp o łecznych  za n iezgodne  z k o n s ty tu c ją )  m a  p o d ło że  p o lity cz ­
ne.
M u s im y  pam iętać , że T ry b u n a ł o rzek ł jed y n ie , czy  w yżej w y m ien io n a  u staw a je s t  zg o d n a  z k o n sty tu c ją . N ie 
w ypow iedz iał się za  czy p rzec iw  aborc ji. Jest to p raw o  tej in sty tu c ji, a tw ierdzen ie , że p rzek ro czy ła  o n a  sw oje 
kom petenc je , jes t po  p rostu  śm ieszne.
R e a k c je  n iek tó ry ch  p o lity k ó w  U n ii W o ln o śc i (Z o fia  K u ra to w sk a , M arek  B alick i, K rz y sz to f D o ło w y ), k tó rzy  
zapow iedz ie li złożenie  skarg i do  T ry b u n a łu  E u ro p e jsk ieg o  w  S trasburgu  w p rzy p ad k u  p rzy w ró cen ia  p ie rw o tn e ­
go  ksz ta łtu  ustaw y  an ty ab o rcy jn e j, u w ażam  za  n ieo d p o w ied z ia ln e  i po d w aża jące  w y so k i a u to ry te t T ry b u n a łu  
K o n sty tucy jnego  jak o  in sty tuc ji niezależnej i bezstronnej.
W o b e c  tak ich  zachow ań trudno  będzie  w  P o lsce  b u d o w ać  szacu n ek  d la  praw a.

Jan  Mosiński
(przewodniczący Rady Regionalnej Akcji Wyborczej SOLIDARNOŚĆ)

Rzeez
Krotoszyńska
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Ł j r  h u rto w n ia  art, s p o ży w c zy c h  i n ap o jó w  

m a rk e t s p o ż y w c z o -p rz e m y s ło w y  

$ y  h u rto w n ia  ś ro d k ó w  d o  p ro d u k c ji ro lne j 

o p a łu  i m a te r ia łó w  b u d o w lan yc h  

i t y  s ta c ja  p a liw  p ły n n y c h  ■ E  94 , ON  

o le je , a k c e s o ria  s m o c h o d o w e -  

d u ży  w y b ó r n a jn iżs ze  cen y !

U W A G A !

D la  o d b io r c ó w  i  f i r m  ś c i ś le  w s p ó łp r a c u ją c y c h  

z  C u k r o w n ią  i  A g r o - C e n i r u m  w  Z d u n a c h  

■ K a r ła  S t a ł e g o  K l ie n t a ,  u p o w a ż n ia ją c a  

d o  u z y s k a n ia  r a b a t ó w .

Z A PR A SZ A M Y
p o n . -  p t .  w  g o d z .  7 ° °  - 1 8 ° °

w  s o b o t y  w  g o d z .  7 ° °  - 1 5 ° °

H U R T O W N IA  F A R B , L A K IE R Ó W  I M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H
| 6 3 - 7 0 0  K r o t o s z y n ,  u l .  O s t r o w s k a  1 9 5 ,  t e l .  7 2 5 - 2 2 - 5 1  w e w .  5 4 - 2 9

F ^ o  I g  c g  r r t y :

e m u l s j e ,  e m a l i e ,  b e j c e  ______________
k l e j e ,  s i l i k o n y ,  n a r z ę d z i a  ___________

A T L A S  S T O R T E R

r o z p u s z c z a l n i k i  ---------------------------------------------------------------------------
N o w o c z e s n e  S y s t e m y  w  B u d o w n i c t w i e

s y s t e m y  i z o l a c j i  d o c i e p l e ń  b u d y n k ó w  
p o k r y c i a  d a c h o w e
s y s t e m y  p ł -y t  g i p s o w o - k a r t o n o w y c h  R I G I P S  
K l e j e  i Z a p r a w y  A T L A S

Z a p r a s z a m y :  c o d z i e n n i e  8 . 0 0 - 1 7 . 0 0 ,  s o b o t y  8 . 0 0 - 1 3 . 0 0
M O Ż L I W O Ś Ć  D O W O Z U  Z A K U P I O N E G O  T O W A R U

Autoryzowany Dealer
Punkt Serwisowy i Iiystryt>iłcy}7iy

6 3 -7 0 0  K ro to szy n , tri. Kon s ty tu c ji 3  M o jo  9 a  t e ł ./ fo x  7 2 -6 7 -2 0 6

C le J ę ą z u s z e p ro m o c je :& « ,& * * & * *  **& **% **)

Kasa F iskalną  S PA ZIO  UNO ......................1,679 z ł netto!
ponad 1000 ko d ów  to w a row y ch , 220V i pod trz ym an ie  

w— '  bate ry jne  na  w yp a de k b ra ku  zas ilan ia , pod łączen ie  z ko m p ute re m

i Karta FA X/M O D EM  33.6k .............................  347 z ł netto
(X C r" w ew nę trzny , n o rm y  V34+. V«2, V42+, s z y bk oś ć  33,6kbrs

[ M on ito r G o ldS tar 14" z  g łośn ikam i ........ 638 z ł netto  j
f , SVGA p o lo t UWN11024/768 NI, HV 90 Hz, pasm o  66 MHz,

p lam ka 0.28, W ind o w s  95 PnP, g ło ś n ik i s ta reo

N asze A tu ty: ponad S lat dzlałałnotci, pełny serwie czynny w każdy dzień 
roboczy przez okrągły rok, wysoki poziom przeszkoleniu pracowników.

oferuje:
szeroki asortyment 
papierosów
ul. Pleszewska 5 
63-720 Koźmin 
Tel. kom. 090-616-871

WYJĄTKOWO 

NISKIE CENY!!!

5,oA U T 0S Z K 0Ł A  „AS”

Z e n o n a  M aśn iak a

o s t a t n i a  s z a n s a  
j a z d y  n a  

„ m a l u c h u ”  
w y k ł a d y  

5 , 1 2 , 1 6 , 1 9 , 2 2 . 0 6  
g o d z .  1 6 . 0 0

ZAPRASZAMY ' 

Z SZ  Nr 1 (C eram ik) 

inf, tel. 725-74-92  po  20 .00

311 Lek. med.
RYSZARD BARANOWSKI

s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  
w e w n ę t r z n y c h  

g a s t r o e n t e r o l o g
Przyjęcia: piątki w godz. 

8 . 0 0 * 1 2 . 0 0  
Krotoszyn 

ul. Zamkowa 1a
• choroby przewodu pokormo- 
wego, tarczycy, piersi, stercza 
i choroby wewnętrzne

•USG
* gastroskopia, retroskopia, ko- 
lonoskopia

' laboratorium: biochemia, hor­
mony, immunologia, markery 
nowotworowe

Lek. m ed.'

ARTUR KUŁAKO W SKI

s p e c ja lis ta  u ro log
- choroby nerek, pęcherza 
moczowego, prostaty
i męskich narządów płciowych 
(również u dzieci stulejki, 
niezstąpienie jąder)

- bezoperacyjne kruszenie kamieni 
nerkowych

- operacja przezcewkowa 
prostaty

Przyjęcia we wtorki 
w godz. 16.30 -18.00 
63 - 700 Krotoszyn 

ul. Zamkowa la  
tel. 725 27 40 512

"AUTO MOTO”
ul. Grzegorzewska 2 
(wjazd od ul. Ostrowskiej) 
63-700 Krotoszyn

ZA PR A SZA  D O  N O W O  
O TW A RTEG O  SKLEPU
z używANyMi czEŚciśMi do 
SAMochodów ZAchod/nich, 

515 zNAjdujaccgo s!ę pitzy 
A U TO  K O M IS IE  "NASCAR"
Zapraszamy
codziennie od 10.00 do 18.00 
w soboty od 10.00 do 15.00

Rzecz ~g
Krotoszyńska J L » ł
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+  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  +

J e s z c z e  o  k a r a t e
Zakończone przed tygodniem mistrzostwa Polski w karate seitedo 
okazały się kolejnym - po międzynarodowym turnieju zapaśniczym 
- dużym sukcesem organizacyjnym krotoszynian.

W  Polsce istn ie ją  dzisia j 123 o ddzia ły  zaw iązanego  w 1993 roku  P o lsk iego  
C en tru m  Seitedo  K arate. Ich liczba ro śn ie  z roku  na  rok . K ro toszyńscy  k ara­
tecy  trenu ją  w  k lub ie  K R O T O S Z , k tó ry  pow sta ł na bazie  istn ie jącej w cze­
śniej sekcji karate. W  Polsce znana je s t bardzo  d o b rze  n o to w an a  k ro to szy ń ­
ska, so lidna  szko ła  k arate . Jej instruk to rzy  p ro w ad zą  zajęcia, m iędzy  innym i, 
d la  służb  w ięziennictw a, d la  w arszaw skiej po lic ji, naw et d la  żo łn ierzy  w ojsk  
pow ietrzno-desan tow ych . N a  co  dzień  w k lubie  K R O T O S Z  trenuje  o k o ło  p ięć­
dziesięciu  zaw odników .W  przec iągu  osta tn ich  czterech  lat rep rezen tanc i K ro ­
toszyna  w ie lokro tn ie  za jm ow ali c zo łow e m iejsca w  turn iejach  og ó ln o p o lsk ich  
i m iędzynarodow ych .
P o lsk ie  C en tru m  S eitedo  K arate, k tó rego  w iceprezesem  jes t k ro to szy n ian in  
Je rzy  S ędz ik  (3 d an ) o rgan izu je  - w m iarę  m o żliw ośc i fin an so w y ch  - turn ieje , 
zg ru p o w an ia  i o b o zy . W  tym  roku d o  m istrzostw  P o lsk i d o p u szczo n o  ty lko  
zaw o d n ik ó w  o  w y so k im  stopn iu  w ta jem niczen ia , zw ery fik o w an y ch  u p rze ­
dn io  w łaśnie na turn iejach .
W a lk i  karate seitedo  to nie zabaw a. C zasam i ju ż  po  k ilk u n astu  sekundach  
zaw odnicy  są niesam ow icie  w yczerpan i. C elne c iosy  zap ierają  dech  w p ier­
siach. M im o ostrego  w sp ó łzaw o d n ic tw a  na m acie, p o za  n ią  w zajem ny  sto su ­
nek  karateków  do siebie je s t bardzo  p rzy jazny  - w idać, że są to ludzie  tren u ­
jąc y  nie ty lko  ciało , ale i ducha . S zk o d a  ty lko, że najlepsi z n a jlepszych  nie 
m ają  szans rep rezen tow an ia  P o lsk i w P ucharze  E uropy . C en tru m  nie m oże 
sobie  pozw olić  na w ysłan ie  tam  zw ycięzców , a lbow iem  nie korzy sta  z żad ­
nych dotacji państw a.

S p r a w n i  

j a k

ż o ł n i e r z e
N a  s ta d io n ie  s p o r to w y m  k r o t o ­
s z y ń s k ie g o  l ic e u m  o d b y ły  s ię  24 
m a ja  z a w o d y  s p o r to w o - o b r o n n e  
m a k r o r e g i o n u  c e n t r a ln e g o  p o d  
h a s łe m : S P R A W N I J A K  Z O Ł N I-  
R Z E .

D o ryw alizacji stanęli reprezentanci 
ośm iu  w ojew ództw : k a lisk iego , k o ­
n ińsk iego . łódzk ieg o , p io trk o w sk ie ­
go , p łock iego , s ieradzkiego, sk ie rn ie ­
w ick iego  i w łoc ław sk iego . Z a w o d n i­
cy s ta rto w ali w następ u jący ch  k o n ­
k urencjach : strzelan ie, rzu t g ranatem , 
sk o k  w  da l o raz  - ty lko  dziew częta  - 
bieg n a  6 0 0 m  i p ierw sza po m o c; ty l­
ko  c h łopcy  - bieg na lOOOm i to r p rze­
szkód .
W śró d  dz iew czą t po z io m  b y ł bardzo 
w y ró w n an y . Z w y c ię ż y ło  liceu m  w 
K am ieńsku (w oj. P io trków  T ry b u n al­
sk i), zy sk u jąc  194 p k t. T u ż  za  nim  
up laso w ało  się liceum  z W ie lu n ia  - 
180 pkt., następnie  liceum  w ło c ław ­
skie  - 165 pkt.
W  ka teg o rii ch łopców  w łocław ianie  
z d e cy d o w a n ie  w y p rz e d z ili  ry w a li, 
z d o b y w a ją c  2 2 7  p k t .  L ic e a liś c i  z 
K a m ie ń s k a  z y s k a l i  19 7  p k t . ,  a 
u c z n io w ie  Z S Z  z K o ła  - 167 p k t.
Z d o b y w cy  I, II i IU m iejsca odebra-

(er)

Fot. Arch.

l i, u f u n d o w a n e  p r z e z  K u r a to r a  
O św ia ty  w K aliszu S ta n is ła w a  K u ­
c zy ń sk ieg o . puchary , w szyscy  u cze­
s tn icy  o trzym ali cenne n ag ro d y  rze­
czow e. N ajlepszych  zak w a lif ik o w a­
no d o  finału o g ó ln o p o lsk ieg o , który 
p rzep ro w ad zo n y  zostan ie  w  czerw cu 
w B ia ły m sto k u .

(az)

Rodzinne zdjęcie po  zakończeniu mistrzostw
Fot. Arch.

P i e r w s z a  e d y c j a

A m a t o r s k i e j  L i g i  P i ł k i  K o s z y k o w e j  

z a k o ń c z o n a
W ielkie emocje przeżyli kibice zgrom adzeni w sali Z espołu Szkół Zaw odowych n r  2, obser­
w ując w trzecim  (i decydującym ) m eczu drużyny TEA M  Z IM N I i CERABUD.

Był to mecz godny finału. Żadnej z drużyn nie udało się „odskoczyć” na większą ilość punktów, cały czas grały 
równo, co wzmagało doping kibiców.
M in im a ln e  zw ycięstw o  o d n ió sł z e sp ó ł T E A M  Z IM N I, p o k o n u jąc  C E R A B U D  6 5 :6 4 . Po p ie rw szy m  m eczu , w y g ra ­
n y m  p rzez  C E R A B U D  7 5 :5 5 . n ik t nie p rzy p u szcza ł, że d ę jd z ie  do  trzec iego  spo tk an ia . T y m czasem  T E A M  Z IM N I, 
m ający  w  sw oim  składzie  na jlep szeg o  zaw o d n ik a  ligi P a w ła  M a tu sz e w sk ie g o  o raz  k ró la  strzelców  K rz y s z to fa  L ‘e- 
s iń sk ie g o , w  ko lejn y m , d ru g im  m eczu zw y cięży ł C E R A B U D  6 1 :5 5 .
D ru ż y n a  m is trzo w sk a  w y s tąp iła  w  n a s tę p u jąc y m  sk ładzie: J .C z w o jd z iń s k i ,  K . L e s iń s k i ,  B . K o w a ls k i ,  P . M a tu ­
sz ew sk i, T . Z im n y , T . M a tc z a k , T .  L e s iń sk i ,  W . S ty b u rs k i .
W  m eczu o  trzecie m iejsce zesp ó ł JO T K E L  B R O T H E R S  zw y c ięży ł z d ru ży n ą  A Ż U R  P IZ Z A  6 5 :6 0 . K o le jne  m iejsca 
zajęli:
5 . T G  S O K Ó Ł
6. T K K F  B R O W A R
7. O śro d ek  P ro filak ty k i Ś rodow iskow ej
8. B L A C K  D E V IL S
W  sezon ie  1996/97  ro zeg ran o  65  m eczó w , w  k tó ry ch  w y stąp iło  73  zaw o d n ik ó w  w  w ieku  o d  15 d o  4 6  lat. Już  w 
następne j ed y c ji będzie m o żn a  p o ró w n ać  p ierw sze  rek o rd y  ligi. k tó ry m i są:
- 235  rzu tów  ce lnych  za 3 pu n k ty ,
- 35 c e ln y ch  p rób  za 3 p u n k ty  w  w y k o n an iu  D a w id a  B a r to s z k a .
- 6 razy  za  3 p u n k ty  w jed n y m  m eczu trafiali: D a w id  B a r to s z e k  i Ł u k a s z  J u n o ry .
- kró l strzelców  u zyskał w  ciągu  sezonu 4 0 0  p u nk tów .
Z a k o ń c z e n ie  ro zg ry w ek  by ło  w ie lk im  św ię tem  am ato rsk iej ko szy k ó w k i. W sp an ia łą  p o staw ą  w y k aza li s ię i z aw o d n i­
cy , i k ib ice . O b ecn o ść  w iceb u rm istrza  L eszk a  K u lk i d o d a ła  sp len d o ru  tej m asow ej im prezie  sp o rto w e j. W ie lk ie  p o d z ię ­
k o w a n ia  n ależą się  sponsorom , k tó ry m i byli: C E R A B U D .. JO T K E L . H . i T . Z im n i. L 'T R E S T . R E K L A M A  12.

(ap )
Drużyny, które chcą wystartować w rozgrywkach sezonu 1997/98 proszone są o zgłaszanie się do Andrzeja Piotrow­
skiego (rei. 725-22-71. we w. 464 lub 722-97-97) do 15 września. Wystarczy zebrać grupę chętnych i zadbać o kondy­
cję. a  dobra zabawa i emocje zapewnione.

Z m i e n n i  j u n i o r z y
k tó ra  z d o b y ła  6 ,5  p k t. w y p rzed zając  tym  sam y m  sw o je­
g o  tatę, K azim ierza.

(wb)

C e n n y  rem is  
A S T R Y
C e n n y  p unk t z g o rąceg o  - d o s ło w ­
nie i w p fzen o śn i - bo iska w L ipnie 
w yw ieź li p iłk arze  A S T R Y , rem isu ­
jąc  1:1 z M IE N IE M , w alczącym  ró w ­
nież o  u trzy m an ie  się  w trzeciej li­
dze.
G r a  b y ła  zd ecy d o w a n a  i o s tra , do  
przerw y u trzym ał się  w ynik  bezbram - 
kow y. Po zm ianie stron  początk o w o  
p rzew agę osiąg n ę li g o spodarze , u zy ­
sku jąc b ram kę z rzutu karnego w 60  
n tinucic. A S T R A  p rzy p u śc iła  e n e r­
g iczniejsze atak i, p ad ła  naw et b ram ­
ka, ale n ie zosta ła  uznana przez sę ­
dziego .
W a lc z ą c  am b itn ie  d o  k o ń ca , o s ią ­
g n ę ła  w reszcie  w y ró w n an ie  - w 87 
m inucie  ze strzału S ła w o m ira  W ie ­

c z o rk a .  W reszc ie  w 9 7  m in  (!) s ę ­
d z ia  zak o ń czy ł ten m ecz, po  k tó rym  
m am y w raz  z K U JA W IA K IE M  39 
pkt.. d zie ląc  6  i 7  m iejsce. Ju ż  w  ś ro ­
d ę  11 czerw ca w ielk ie  d e rb y  z z a g ro ­
żo n y m  spadk iem  K K S Kalisz.

(wb)

Zwycięstwa  
w „okręgówce”
B IA Ł Y  O R Z E Ł , m ając 55 p unk tów , 
u m o c n ił  p o z y c je  w ic e lid e ra  tab e li  
p o k o n u jąc  w y so k o  P E L IK A N A  G ra ­
bów  6 : i ,  n atom iast lider LK S G o łu ­
chów  (59  pk t.) p rzegra ł w  O strow ie  
z C E N T R Ą  0:3 (51 pkt.). C K S  Z d u ­
ny ró w n ież  zd ecy d o w an ie  - bo  4:1 - 
w ygra ł ze zd eg rad o w an ą  ju ż  Z A W I­
S Z Ą  Sośnie.

(wb)

W  k o le jn y ch  sp o tkan iach  k lasy  m ięd zy o k ręg o w ej w  dw u- 
m eczu z O R Ł E M  W A M  Ł ó d ź  p iłk arze  ju n io rz y  w ygrali 
3 :2 , za jm ując  p iąte  m iejsce, a  ju n io rz y  m ło d si (0 :1 ) -  zn a j­
d u ją  się na  dz iesiątym .

(wb)

B ł y s k a w i c z n y

m a t
Z  o k az ji D n i K ro to szy n a  w k lu b ie  S p ó łd z ie ln i M ieszk a ­
n iow ej o d b y ł się szachow y turn iej w  grze b łyskaw icznej. 
W y starto w ało  w nim  18 z aw o d n ik ó w , w  ty m  je d n a  k o ­
b ieta .
Z w y cięży ł E u g e n iu sz  M u ra w s k i,  zd o b y w ając  16 pkt. na 
17 m ożliw ych . R y s z a rd  O s ta ło w sk i u zy sk ał 15.5 pkt. a 
D a r iu s z  J ę d r z e ja k  i K a z im ie rz  M ie lc a re k  - po  13.5 pkt. 
Z w y cięzco m  w ręczono n ag ro d y  rzeczow e.
M o żn a  ża łow ać , że o rg an iza to rzy  n ie w p ad li n a  p om ysł 
n a g ro d z e n ia  jed y n ej zaw odn iczk i. M a r i i  M a rc h w ic k ie j .

S u k c e s y  k o l a r s k i e j  

m ł o d z i e ż y
D o n a jlep szy ch  w  w o jew ó d z tw ie  n a leżą  m ło d z i ko larze 
uczn io w sk ieg o  k lu b u  sp o rto w eg o  A S z B iad ek . o  czym  
św iadczą  w y n ik i w  m istrzo stw ach  teg o  typu k lu b ó w  o k rę ­
gu  k a lisk o -k o n iń sk ieg o . W śró d  d z iew czą t k lasy  V i VI - 
z a ró w n o  w  je ź d z ie  n a  czas . ja k  i w y śc ig u  w sp ó ln y m , 
m edale  z d o b y ły : J o a n n a  O le jn ik  (B iad k i). M a g d a  J a ­
n ia k  (B isk u p ice  Z ab o ry ck ie ). E m il ia  J a n k o w s k a  (B iad ­
k i).
W  w yśc igu  ch ło p có w  k las V  i V I - za ró w n o  na  czas jak  i 
w  w yścigu  w spó lnym  - w y g ra ł P io t r  S z c z ę śn ia k  (B iad ­
k i). W śró d  d z ie w cz ą t k las  V II i V III  w y śc ig i w y g ra ła  
E lż b ie ta  K rz y ż a n ia k  z P leszew a. W reszc ie  o b y d w a  w y ­
śc ig i ch ło p có w  z k lasy  VII i V III w y g ra ł T o m a s z  K o- 
m o rn ic z a k  z R aszkow a.

(wb)

Rzecz ~g ‘ i
Krotoszyńska
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OGŁOSZENIA DROBNE
U prze jm ie  in fo rm u jem y , że b e z ­
p ła tn ie  za m ieszc za m y  ty lko  o g ło ­
sze n ia  d ro b n e  n a d es ła n e  na  w y­
c ię tyc h  z n a sze j g a ze ty  kuponach . 
In n e  p u b lik o w a n e  są odp ła tn ie .

SP R Z E D A M
S P R Z E D A M  po ło w ę kam ienicy  lub 
m ieszkanie  b lisko  rynku w K ro toszy­
nie. Tel. (0 6 5 ) 26-15-63 . 
S P R Z E D A M  m ieszkan ie  3 -p o k o jo - 
we (60  m 2) w K ro toszyn ie . Tel. 725- 
01 -0 0 .
S P R Z E D A M  am ery k ań sk ie  staffor- 
d y . szczeniaki bez ro d o w o d u , d o ro ­
s ły  p ies, b rały udział w  w ystaw ach. 
T el. (062) 7 2 5 -7 6 -6 3 . 09 0  253-258 . 
S P R Z E D A M  p arce lę  z ro zp o c z ę tą  
b u d o w ą  o pow . 12 .300 m 2 n a  o b rze ­
żach  K oźm ina . K ontakt: B iadki 74 
S P R Z E D A M  ciem ne m eble (do z ło ­
żenia). C ena: 4 0 0  zł. Tel. 725-29-04 .. 
S P R Z E D A M  so la r iu m  (1 6 -la m p o -  
w e). C ena: 6 .0 0 0  zł. 7 2 1 -02-51 . 
S P R Z E D A M  s u k n ie  ś lu b n e .  T e l. 
7 2 5 -7 4 -0 4  po  16.00 
S P R Z E D A M  k o m p u te r  P C  P E N ­
T IU M  (16M B  R A M . H D D  1.3 G B . 
m o n ito r  14" L R  N I), g w arancja . Tel. 
7 2 5 -3 3 -8 5 .
S P R Z E D A M  akordeon  W eltm eister
- 120-b aso w y . K on tak t: ul. S taw na  
9b.
S P R Z E D A M  pralkę używ aną  - au to ­
m at ..L U N A " P O L A R . Tel. 722-01- 
72 . y
S P R Z E D A M  cztero letn i d om  w K ro ­
toszyn ie  (1 8 0  m 2), działka (1000  m 2), 
d o m ek  g o sp o d arczy . Tel. (061) 20- 
21-51 .
S P R Z E D A M  przyczepę  cam pingow ą
- h and low ą 2  m  x 3.5 m . Tel. 725- 
98-89
S P R Z E D A M  d w a  fo te le . Tel. 722- 
92-3 6 .
S P R Z E D A M  w ieżę  T E C H N IK S  i 
g ło śn ik i. Tel. 7 2 2 -92-84 . 
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  r e k re a c y jn ą  
(0 ,58  ha), Z d u n y -  O statn i G rosz. Tel. 
7 2 1 -5 0 -4 3  po  19.00 
S P R Z E D A M  d zia łk ę  b u d o w lan ą  w 
R aszkow ie nad  zalew em  o p o w . 9 0 0  
m 2 (o g ro d z o n a , u z b ro jo n a , g o to w y  
rysunek). Tel. 7 2 5 -4 8 -6 6 . 
S P R Z E D A M  m aszynę  do  lodów  w ło ­
skich prod . n iem ieckiej. Tel. K o b y ­
lin 23-22 .
S P R Z E D A M  m eblośc iankę , k om ple t 
w y p o czy n k o w y , d w a  fo tele  i w ersa l­
kę. O k az ja  - T anio! Tel. 725-7 8 -2 8  
S P R Z E D A M  o kazy jn ie  p ły ty  s tro p o ­
we 2 ,3 6 x 1 ,2 0  - 6  szt., 2 ,3 6 x 0 .9 0  - 18 
szt., 3 ,5 6 x 0 ,9 0  - 8 szt., 5 ,6 6 x 0 ,9 0  - 4  
szt., 2 ,9 6 x 0 ,9 0  - 2 szt. Tel. 7 2 5 -4 3 - 
47  (po  20 .00).
S P R Z E D A M  setlery irlandzkie  z ro ­
d o w o d em . T el. 7 2 5 -44-68 .

M O T O R Y Z A C Y JN E
S P R Z E D A M  fia ta  p u n to  1700 G T , 
1995 r., p rzeb ieg : 53 tys, bogate  w y ­
posażen ie . Tel. K ob y lin  23-22 . 
S P R Z E D A M  nisan a  sunny (1 9 9 0  r . , 
p o j. 1600 cm 2 S L X , w spom . k ier., 
e lek tr. szyby). Tel. 25 -06-05 . 
S P R Z E D A M  fia ta  126p e l, 1994 r, 
czerw ony , rad io  G elhard , 29  tys p rze ­

b ieg . cena: 8 5 0 0  zł. T el. 7 2 5 -7 2 -0 4 . 
S P R Z E D A M  fiata 126p. 1987 r. (k o ­
lor g ro szek , now e o p o n y , a k u m u la ­
tor, łożyska , p rzeg ląd  techn iczny  do 
k w i e tn i a '9 8 ) .  T e l .  2 5 - 7 6 -7 8  (p o  
16 .00).
S P R Z E D A M  VW  transportera . 1979 
r. (re jestrow any  na 9 osób , stan  bdb). 
cen a  7 .2 0 0  zł. Tel. (0 6 2 ) 22-1 3 -6 1 . 
S P R Z E D A M  fia ta  126p n a  częśc i. 
Tel. 22 -31-79 .
S P R Z E D A M  fo rd  e s k o r t  RS G T . 
1600 D O H C  E F I 16V , 1994 r /  95 . 
A B S , b o g a to  w y p o s a ż o n y , c z a rn a  
perła . T el. 7 2 5 -7 2 -8 4  
S P R Z E D A M  fiata 126p, 19 9 lr . ,  cena 
5 8 0 0 . T el. 2 2 -0 2 -7 8 . U l. S ik o rsk ie ­
go  4 /2 . K rotoszyn.

K U PIĘ
K U P IĘ  p rzy c z e p ę  c a m p in g o w ą  4 - 
o so b o w ą  z p rzed sio n k iem . T e l. 25 - 
0 5 -0 7 .
K U P IĘ  d o m  je d n o ro d z in n y  lub  na 
pew ien  okres w ynajm ę m ieszkanie  w 
K ro toszyn ie . K ontakt: B iadki 164 (po 
20 .0 0 ).
K U P IĘ  siano . T el. (do  15 .00) 2 2 -8 0 - 
0 7 . (po  15.00) 25-4 5 -4 2 .
K U P IĘ  ceg łę  z ro zb ió rk i. T e l. (do 
15 .00) 2 2 -9 0 -0 7 . (po  15 .00) 2 5-45- 
42 .
K U P IĘ  do m , m oże być do  rem ontu . 
T el. 2 5 -0 2 -4 4

W Y D Z IE R Ż A W IĘ ,
W Y N A JM Ę

D O  W Y D Z IE R Ż A W IE N IA  p o k ó j 
j e d n o o s o b o w y  d la  p a n i  lu b  p a n a . 
M o żliw o ść  zarobku . Tel. 25 -2 7 -4 0 . 
D O  w y n a jęc ia  g araż  n a  d w a  sa m o ­
c h o d y  w zg lę d n ie  m a g a z y n  (p o n ad  
4 0 m 2). T el. (0 6 2 ) 2 5 -2 7 -4 0  lub  (061) 
4 8 -3 4 -7 3 .
O D D A M  w  w y n a jem  pow ierzch n ię  
(o d  2 0  d o  1 0 0 0  m 2) n a  m ag a z y n y , 
b iu ra , p raco w n ie . C en tru m  H a n d lo ­
we „K aram el”
u l. M ic k ie w ic z a  3 . 'T e l. 2 5 -2 6 -1 0 , 
(0 6 1 ) 14-39-51 . (0 6 1 )6 7 -6 3 -1 4 .
D O  W Y N A J Ę C IA  m ie s z k a n ie  n a  
p arterze  (1 0 0  m 2) n a  b iura, g ab in e ty  
lub  in n ą  d z ia ła ln o ść . Tel. 25 -3 6 -8 1 . 
D O  W Y D Z IE R Ż A W IE N IA  p o m ie ­
szczenie  sk lepow e (4 0  m 2) w  pasażu 
w  ce n tru m  Ja ro c in a . T el. (0 6 2 )  7 4- 
7 2 -8 3 3 .
P O S Z U K U JĘ  do  w y n ajęcia  m ieszk a­

n ia  je d n o -  lu b  d w u p o k o jo w e g o  w 
K ro toszyn ie . T el. 25 -04-75 . 
P O S Z U K U JĘ  m ieszkan ia  do  w y n a­
jęc ia . K on tak t: Jan k o w sk i Jerzy , ul. 
S o sn o w a  16, K rotoszyn. 
P O S Z U K U JĘ  do  w ynajęcia  m ieszka- 
n ia  je d n o  lu b  d w u p o k o jo w e g o  w 
K ro to szy n ie . T el. (0 7 1 ) 3 8 -4 6 -3 3 9 .

PR A C A
S Z U K A M  pracy  ja k o  o p iek u n k a  do 
dz iecka . K on tak t: ul. K aliska 8/4. 
S Z U K A M  pracy  ja k o  k ierow ca  (20 
lat p rak ty k i zaw odow ej, p raw o  jazdy : 
A. B , C , D, św iad ec tw o  k w a lifik acy j­
ne). T e l. 2 5 -0 4 -8 7 .
S Z U K A M  p ra c y  ja k o  k ie ro w c a  - 
m ęż c z y z n a  3 9 -le tn i z ren tą  01 g ru ­
py . T el. 22 -0 4 -8 4 .
S Z U K A M Y  p r a c y  n a  w a k a c je  - 
d w ó ch  u czn ió w  szko ły  średniej. Tel.
2 1 - 5 6 -7 7 .
S Z U K A M  p racy  - rencista  ID g ru p y  
po  30-tce  z w yksżt. średnim  tech. oraz 
po  k u rs ie  k s ięg o w o śc i i ob sł. k o m ­
p u tera ; d o św . k ierow nicze. Tel. 22- 
0 0 -5 9 .
Z A T R U D N IĘ  praco w n icę  w z a w o ­
dz ie  fryz jerk i dam sk iej. K ontakt: E lż ­
b ieta  M atuszek . Z ak ład  Fryzjerski, ul. 
23 S tyczn ia .
S Z U K A M Y  p ra c y  n a  w a k a c je  - 
dw ó ch  uczn iów  szk o ły  średn ie j. Tel. 
7 2 2 -9 0 -3 7 .

R Ó Ż N E
Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie  w łasn o śc io ­
w e w b loku  n a  m ały  d o m ek  lub w ięk ­
sze m ieszk an ie  (za do p łatą ). Tel. 25-
2 2 -  51 w . 54-6 6 .
O D D A M  sz cz e n ię ta  w  d o b re  ręce. 
K ro to szy n  ul. F lo riań sk a  4 . T el. 25- 
7 0 -9 5 .
Z A M IE N IĘ  za d o p ła tą ,w ła sn o śc io ­
w e M -4  (os. K o rczak a) na M -5 (os. 
K o rc z a k a , D ą b ro w sk ie g o . S zary ch  
S zereg ó w ). Tel. 25 -0 3 -9 6  (po 20 .00) 
O D D A M  tro c in y  sosnow e. T el. 25- 
7 3 -0 7 .
P R Z Y JM Ę  w k o m is  i sp rzed am  su k ­
nie  ślu b n e . Tel. 7 2 5 -7 4 -0 4 . 
Z A M IE N IĘ  M -4  (os. K o rczak a) na 
M -5 (o s. K o rc z a k a , S z . S z e re g ó w , 
D ąb ro w sk ieg o ). T el. 7 2 5 -0 3 -9 6  (po 
20 .0 0 ).
M A M  sam o ch ó d  i w o ln y  czas - cz e ­
k am  n a  c ie k a w e  p r o p o z y c je .  T e l.

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:
SZUKAM PRACY, ZATRUDNIĘ, SPRZEDAM, KUPIĘ, 

ZAMIENIĘ, ODDAM, POSZUKUJĘ ...
K U P O N

Treść: .........................................

Dane ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko:........................................................................................
adres (nr tel.):...........................................................................................
Uwaga! Wypełnione i naklejone na kartkę kupony wysyłać na adres 

redakcji lub wrzucać do skrzynki „RK" (Sienkiewicza 2A).

7 2 5 -7 5 -2 9 .

C o  j e s t  g r a n e ©
Z  o k az ji 1000-lecia  G d ań sk a  27  czerw ca  na stad ion ie  L EC H U  w w ty m  m ie ­
ście od b ęd z ie  się  ko n cert po d  ty tu łem  JA N  III S O B IE S K I W A T  F E ­
S T IW A L . G łó w n ą  a trakc ją  będzie  w y stęp  bry ty jsk iej gw iazdy D a- 
v id a  B ow ie . Podczas kon certu  u s ły szy m y  p rzebo je  z n a jn o w ­
szej p ły ty  D av id a  ..earh iling" o raz  zu p e łn ie  now e kom pozycje .
W ystąp i też b ry ty jsk i zespó ł R E P U B L IC A  oraz. pochodząca  
z T ró jm iasta  g ru p a  O N A  z A g n ie s z k ą  C h y liń s k ą .

Płyty godne uwagi

„ B y ć  w o ln y n f to  n o w a sk ład an k a , n ag ran a  przez 
J a n a  B o ry se w icz a  i jeg o  p rzy jació ł, w span iałych  
m u zy k ó w . P ły ta  zaw iera  jed e n a śc ie  p io sen ek  
p rem iero w y ch . W śród  w y k o n aw có w , m iędzy 
innym i, zna jdu jem y P a w ła  K tik iz a . U rs z u ­
lę, R o b e r ta  G a w liń s k ie g o . T a d e u s z a  N a ­
le p ę . z e sp o ły  P E R F E C T . L A D Y  P A N K .
B IG  C Y C . T  L O V E . A C ID  D R IN K E R S .

„ J a w a "  R y s z a rd a  R y n k o w s k ie g o  zaw iera
jed en aśc ie  k o m p o zy c ji z n an eg o  p io sen k arza . W iększość tekstów  nap isał J a ­
c e k  C y g a n . K rążek  p rom uje  p io se n k a  „w zn ieś serce” .

„ W  tra n s ie "  g ru p y  L A D Y  P A N K  to  now e, bardziej taneczne w ersje  znan y ch  
ju ż  p rzeb o jó w  tego  zespo łu , m ięd zy  in n y m i „M ałej w o jny” . .Z a m k ó w  na p ia ­
sku", .Z a w sz e  tam  g d z ie  ty ” , „T acy  sam i". G ra tisow ym  d o d a tk iem  d o  p ły ty  
je s t d ru g i C D  z m uzyką  in stru m en taln ą .

Paweł Adamski

Wideoteka
„Rzeczy”

Prezentujemy dzisiaj najnowszą listę hitów filmowych na 
rynku wideofonicznym. Widać już, że wakacje zbliżają się 
dużymi krokami, gdyż na naszej liście dominują filmy typo­
wo letnie, czyli obrazy sensacyjne i komedie. Na czele „Tu­
nel” z Sylvestrem Stallone oraz „Czas zabijania” - adaptacja 
kolejnej, bestsellerowej powieści Johna Grishama. Pośmiać 
się można, oglądając „Tin Cup”, „Grubego i chudszego” oraz 
polską produkcję - „Dzieci i ryby”. Polecamy również thril­
ler „Fan” ze znakomitym, jak zwykle, Robertem De Niro oraz 
przygodową superprodukcję „Ostatni smok” dla dzieciaków 

i (ale nie tylko)...
(wig)

W y p o ży cza ln ie  K aset W ideo

i JOVI, al. Powstańców Wlkp. 49
: &
\ YIDEO HIT, ul. Floriańska 8

przed staw ia ją  listę p rzeb o jó w  film o w y ch  na kasetach  w ideo:

: 1. T U N E L - s e n s .
;; 2 . C Z A S  Z A B IJA N IA  - sens.
; 3. O S T A T N I S M O K  - p rzy g ó d .
; 4 . G R U B Y  I C H U D S Z Y  - kom .
I 5. FA N  - th riller 
i 6. T IN  C U P  - kom .
: 7. P S Y  G O Ń C Z E  2 - sens. 
i: 8. D Z IE C I I R Y B Y  - kom .
? 8. K A R A L U C H Y  PO D  P O D U C H Y  - kom . 
i 10. Ć P U N  - sens. 
i 11. C R A S H  - sens. 
i 12. T R E F N Y  S Z M A L  - sens.
: 13. N A U C Z Y C IE L  Z  P R Z E D M IE Ś C IA  - obycz. 
; 14. S T R A C H  - th riller 

15. M A T Y L D A  - kom .

Odeszli...
M a ria  C e c y lia  B e rc ze w sk a  -P o ­
znań (73  lata), I ren a  S tefania  Sm o- 
iiń ska-N ow ak  - K rotoszyn (661at), 
E d m u n d  D o b rzak  - K ro toszyn  (86  
lat), B o les ław a W o źn iak  - K ro to ­
sz y n  (7 0  la t) , W a le n ty  F e lik s  - 
Z d u n y  (70  lat), H alina K onrady  - 
K ro toszyn  (5 7 lat), K atarzyna  B ą- 
k o w s k a  - Z d u n y  (86 lat), M arta  
L isiak  - K ro to szy n  (881at), C z e ­
sław  R oszak  - D uszna  G órka  (1.6 
lat)

(30 maj - 4  czerwca, Urząd 
Stanu Cywilnego  w Krotoszynie)

Z  g łęb o k im  żalem  zaw iad am ia ­
m y , że  7  c z e rw c a  z m a r ł  n a sz  
k o ch an y  o jciec , teść, b rat i d z ia ­
dek

Ś f t p .

Seweryn Jarmużek 
lat 66

W  sm u tk u  p o g rąż o n a  
R o d z in a

Z  g łęb o k im  żalem  zaw iad am ia­
m y , że 8 czerw ca  zm arł nag le  w 
w ieku 65  lat nasz koch an y  m ąż, 
ojciec  i d ziadek

ś i łp .
Stefan Marszałek

W  sm utku  p o g rążo n a  
R o d z in a

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że 6 czerwca zmarła 
nasza kochana mama, siostra, 
synowa i bratowa

Ś D* p.
Urszula Ciesielska

Pogrążona w smutku 
Rodzina

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że 1 czerwca zmarł 
nagle w wieku 51 lat nasz 
kochany mąż i ojciec

ś  D* p.
Władysław Gortych

W smutku pogrążona 
Rodzina

D ro d z y  P a ń s tw o !
fnformujemy, że nekrologi i krótkie teksty pożegnalne publikujemy na tamach ..Rzeczy” nie­
odpłatnie. Prosimy o osobista składania icb w redakcji lub w Drukarni Krotoszyńskiej przy 
u licy  F lo riań sk ie j 1.

(red-)

Rzecz
Krotoszyńska
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K R O T O S Z Y N

APTEKI DYŻURNE

* P O D  O R Ł E M  - R ynek 3, tel. 725-
26-19 ; d y ż u r 12 VI 
* P O D  W A G Ą  - ul. K ościuszki 8 , tel. 
7 2 5 -2 0 -5 7 ; d y ż u r o d  13 - 20  VI

POSTOJE TAXI

♦M ały  R ynek , tel. 725-2 3 -0 4  
♦D w orzec PK P, tel. 725-2 8 -3 0

POGOTOWIA

♦ C iepłow nicze - ul. 23 Stycznia , tel. 
725-0 7 -2 9

♦E nergetyczne - ul. S ło d o w a  16, tel. 
9 91 , 7 2 5 -2 1 -7 9
♦G azow e - u l. O sadn icza  1, tel. 99 2  
♦ P o licy jne  - ul. Z d u n o w sk a  38 , tel.
997
♦Pożarow e - ul. M ick iew icza 29 , tel.
9 9 8
♦P rasow e - ul. S ienkiew icza 2a , tel. 
7 2 5 -7 0 -5 4 , 725-2 5 -5 3  
♦ R a tu n k o w e  - u l. M ic k ie w icz a  21 , 
tel. 9 9 9
♦ W odno-K analizacyjne - ul. S łonecz­
na, tel. 725-42-41

TELEFONY

♦ 7 2 5 -3 5 -8 2  - in fo rm acja  PK S 
* 7 2 5 -2 1 -0 0  - in fo rm acja  PK P 
*725-2 4 -3 6  - k ino  P R Z E D W IO Ś N IE  
♦7 2 5 -7 3 -2 7  - M łodzieżow y T elefon  
Z a u fan ia  (czy n n y : w to rek  w  g o d z .
1 8 .0 0 - 1 9 .0 0 ,  c z w a r te k  w  g o d z .
16 .3 0 -1 7 .3 0 )
* 7 2 5 -4 5 -1 0  - O środek  P om ocy  S p o ­
łeczn e j
*725-25-01  - S chronisko  d la  zw ierząt 
* 7 2 5 -4 2 -0 0  - S traż M iejska 
*90 0  - cen tra la  m iędzym iastow a 
*913 - b iuro  num erów  (inform acja) 
*905 - telegram y 
* 9 1 4  - b iuro  napraw

URZĘDY
POCZTOWE

♦ K ro to s z y n  1 - ul. P ia sto w sk a  35, 
c z y n n y  o d  p o n ie d z ia łk u  w  g o d z .
7 .0 0 -  21 .00 , w  so b o ty  8 .00-1 3 .0 0 , w 
n iedziele  i św ięta  n ieczynne  
♦ K ro to s z y n  2 - D w orzec P K P , czy n ­
n y  o d  pon iedziałku  do  p iątku  w  godz.
7 .0 0 -  2 1 .0 0 , w  so b o ty  robocze  8 .00-
13 .00

KINO
PRZEDWIOŚNIE

12 VI - „ Z d r a d a "  - sens. U S A , godz.
18.00, 2 0 .0 0
13 - 19 V I - „ P in o k io "  - baśń  U S A , 
g o d z . 16.00, 18.00

K O Ź M I N

♦ A p te k a  - S tary  R y n ek  1, tel. 721 - 
6 1 -3 2  (czy n n a  w  g o d z . 8 .0 0 -1 8 .0 0 , 
w  sob o ty  do  13.00)
♦ A p te k a  Z A M K O W A  - ul. K ro to ­
szy ń sk a  6 . tel. 7 2 1 -6 5 -2 4  (czynna w 
go d z . 8 .00-2 0 .0 0 , w  sob o ty  do  13.00) 
♦ O śro d e k  K u l tu ry  - u l. B orecka  18.

tel. 721-6 6 -5 7
♦ P o lic ja  - ul. S tę szew sk ieg o  7 , tel.
7 2 1 - 6 0 -0 7
♦ P rz y c h o d n ia  R e jo n o w a  - ul. B o ­
reck a  25 , tel. 721-6 0 -5 7  
♦ U rz ą d  P o c z to w y  - u l. K la sz to rn a  
16, tel. 7 2 1 -6 0 -0 8  (czy n n y  w  godz.
8 .0 0 -  18.00, w  so b o ty  ro b o cze  8 .00-
13 .00)
♦ U rz ą d  M ia s ta  i G m in y  - S tary  R y ­
n e k  11, tel. 7 2 1 -6 0 -8 8  (c z y n n y  w ' 
g o d z . 7 .0 0 -1 5 .0 0 ,  w p o n ie d z ia łk i
8 .0 0 -  16.00)

R O Z D R A Ż E W

♦ A p te k a  - u l. K ro to sz y ń sk a  9 , tel.
7 2 2 -  1 3 -1 6  (c z y n n a  w g o d z . 8 .0 0 -
15 .30 , w  sob o ty  1 0 .00-13 .00) 
♦ O śro d e k  Z d ro w ia  - ul. K ro to sz y ń ­
sk a  9 , tel. 722-1 3 -1 6
♦ P o lic ja  - ul. D w o rco w a 2, tel. 722- 
13-07
♦ U rz ą d  P o c z to w y  - tel. 7 2 2 -1 3 -9 8  
(czy n n y  w go d z . 8 .0 0 -1 5 .0 0 , w  s o ­
b o ty  robocze  8 .0 0 -1 3 .0 0 )
♦ U r z ą d  G m in y  - t e l .  7 2 2 - 1 3 -0 5  
(czy n n y  w godz. 7 .0 0 -1 5 .0 0 , w  p o ­
n ied z ia łk i 9 .0 0 -1 6 .0 0 )

♦ A p te k a  L E Ś N A  - u l. K ró tk a  1, tel. 
7 2 2 -3 1 -3 5  (c z y n n a  w  g o d z . 8 .3 0 -
17 .00 , w sob o ty  9 .0 0 -1 3 .0 0 )
♦ D o m  K u l tu ry  - u l. S trze leck a  10, 
tel. 7 2 2 -3 2 -5 9
♦ P o lic ja  - u l. S trze leck a  1, tel. 7 2 2 - 
32-15
♦ P rz y c h o d n ia  R e jo n o w a  - ul. K ró t­
k a  1, tel. 7 2 2 -3 2 -1 3  
♦ U rz ą d  P o c z to w y  - R y n e k  2 3 , tel. 
7 2 2 -3 2 -4 0  ( c z y n n y  w  g o d z . 8 .0 0 -
15 .00 , w  sob o ty  ro b o cze  8 .0 0 -1 3 .0 0 ) 
♦ U rz ą d  M ie jsk i - R y n ek  12, tel. 7 2 2 - 
32-01  (czy n n y  w  g o d z . 7 .3 0 -1 5 .3 0 , 
w  p o n ied z ia łk i 8 .0 0 -1 6 .0 0 )

Z D U N Y

♦ A p te k a  A L IF A R M  - R y n ek  19, tel. 
7 2 1 -5 7 -2 8  (c z y n n a  w g o d z . 8 .0 0 -
18 .30 , w so bo ty  9 .0 0 -1 3 .0 0 ) 
♦ O śro d e k  K u l tu ry  - ul. S ien k iew i­
c za  1, tel. 721-5 1 -9 5  
♦ P o lic ja  - R y n ek  6, tel. 7 2 1 -5 0 -0 7  
♦ P rz y c h o d n ia  R e jo n o w a  - ul. K o ­
lejo w a  13, tel. 7 2 1 -5 2 -2 4  
♦ U rz ą d  P o c z to w y  - tel. 7 2 1 -5 5 -4 7  
(czy n n y  w g o d z . 8 .0 0 -1 8 .0 0 , w  so ­
b o ty  robocze 8 .0 0 -1 3 .0 0 )
♦ U rz ą d  M ia s ta  i G m in y  - R y n ek  2, 
te l .7 2 1 -5 0 -0 1  (czy n n y  w  g o d z . 7 .00-
15.00, w  po n ied z ia łk i 8 .0 0 -1 6 .0 0 )S U L M I E R Z Y C E

PIĄTEK 13.06.97

17.30 " Z  ziemi i z powietrza" - 
cz.l6(powt.)

18.00 "Punkt zderzenia” - film 
dok. USA

19.00 PROGRAM LOKALNY
19.30 "Kaboom Kazoom” (21) - 

kino familijne
20.00 “Niespełnione obietnice”- 

kom. USA
21.30 “Projekt łowca cieni 2”  - 

film sens. USA

SOBOTA 14.06.97

18.00 “Niespełnione obietnice”
- kom. USA (powt.)

19.30 "Bajki polskie" (53)
20.00 “Synowie mafii” - film 

sens. USA

NIEDZIELA 15.06.97

18.00 “Synowie mafii” - film 
sens. USA (powt.)

19.30 "Sandybel!” (33) - dla dzie­
ci

20.00 Encyklopedia audiowizual­
na: Darwin - pr. dok.

21.00 Rock‘n'roll nocą (1)- kon­
cert

PONIEDZIAŁEK 16.06.97

18.00 Encyklopedia audiowizual­
na: Darwin - pr. dok.

19.00 Rock’n'roli nocą (2) - kon­
cert

19.30 “Kaboom Kazoom" (22) - 
bajka

20.00 “Niebezpieczne kobiety” 
(9) - dramat australijski

20.50 “Egipt - klucz do cywiliza­
cji" - film dok. USA

21.30 “Jezioro Bodeńskie” - film 
dok. poi.

WTOREK 17.06.97

18.00 “Niebezpieczne kobiety” 
(9) - dramat austral. (powt.)

18.50 “Egipt - klucz do cywiliza­
cji" - film dok. (powt.)

19.30 “Bajki polskie" (54) - dla 
dzieci

20.00 Wieczór z Rickym Nelso­
nem (1) - koncert

20.30 “Nowy Jork - stolica świa­
ta" - film dok. poi. (1)

21.00 Operacja “Pustvnna burza" 
-film  dok. USA (1)

ŚRODA 18.06.97

18.00 Wieczór z Rickym Nelso­
nem (1) - koncert (powt.)

18.30 “Nowy Jork - stolica świa­
ta" - film dok. poi. (powt.)

19.00 PROGRAM LOKALNY
19.30 “Sandybel 1" (34) - dla dzie­

ci
20.00 “39 kroków” - film krymi­

nalny ang.
21.30 “Krew na odznace” - film 

sens. USA

CZW ARTEK 19.06.97

18.00 “39 kroków” - film krymi­
nalny ang. (powt.)

19.30 Kaboom kazoom
20.00 “Z ziemi i z powietrza" (17) 

- film krajoznawczy USA
20.30 “Straszydło” - bajka fab. 

poi.

G O SAT” zastrzega 
sobie prawo zmian 

w programie

• Janinie, Onufremu, Leono­
wi, Janowi (12 czerwca)

• Antoniemu, Lucjanowi, Gra­
cji (13 czerwca)

• Elizie, Bazylemu, Waleria­
nowi, Michałowi, Elwirze 
(14 czerwca)

• Jolancie, Bernardowi, Wio­
li, Witowi (15 czerwca)

• Alinie, Justynie, Benonowi, 
Anecie (16 czerwca)

• Laurze, Marcjanowi, Adol­
fowi, Albertowi (17 czerw­
ca)

• Elżbiecie, Markowi, Aman­
dzie (18 czerwca)

gdzie ty. Mm

R a d i o
J a r o c i n
%  so  m - t j ,
7 f , o j

Słuchajcie nas codziennie 
od 700 do 1900

B iu ro  R e k la m y :
63-200 Jarocin, ul T .  Kościuszki 8B 
tel (0-62) 47-47-47, tel./fax (0-62) 47-37-60

K O M A N D O R

Szafy garderoby, wnęki 
z szafami przesuwanymi

K O M A N D O R
S P R Z E D A Ż  G O T Ó W K O W A  

NA F .. ■
5  L A T  GW ARANCJI!

P r z y j d ź  d o  n a s z y c h  s a l o n ó w
DOM
HANDLOWY
BURSZTYN
Kalisz, al. Wojska Polskiego 116 
Tel, 0-62 643-831

HALA
ZAP
ul. Krotoszyńska 35 
Tel. 0-62 737-28-27

518

JOKER
ul. Grabowska 17 
Tel. 0-62 738-34-60

A lu m in iu m  • S ta l • P C W
GJCSC06J 0 

G óJLC SG JC CG JLPG

GPECEGJ
S EEGJEOÓJDCC

tP C E D O C 1 OPDCOCBD313CD0 U IIN K  
EGJLGW IHflUS 

E  Ł Ó J  U  B E P ó jE ó JC C B cPIJ

63-400 Ostrów Wlkp. ul. Krotoszyńska 35 
- Hala ZAP (wejście od ul. Prądzyńskiego) 
Tel. (064) 372-946  
fax (064)372-947

63-500 Ostrzeszów
al. Wolności 13
Tel. (064) 302-964, 304-683
Tel7fax (064) 304-050
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12 czerwca 1997

P O D  T W O J Ą  G W I A Z D Ą

Jedno pytanie

Fot. ..Rzecz" - Hyszko
I re n a  M aroszek . pani sekretarz U rzędu M iasta  i G m in y  w K oźm in ie , p o d ­
czas m eczu p iłk i nożnej, ro zg ry w an eg o  p rzez d ru ży n y  R ad ia  M E R K U R Y . 
„G łosu  W ie lk o p o lsk ie g o ” , k o źm iń sk ie j S O L ID A R N O Ś C I i sam o rząd u . 
N asze pytanie  brzm i: Komu kibicuje i dlaczego?
N a o d p o w ied z i czekam y do  19 czerw ca. N ajzab aw n ie jszą  u h o n o ru jem y  
n agrodą .

( r e d . )

r

u

B A R A N  (2 1 III  - 201V)
Z  pow o d u  tych  d ro b n o stek  m ożesz dużo  stracić, zatem  nie denerw uj 
się. ty lk o  przem yśl jeszcze  raz  stra teg ię  po stęp o w an ia . C zy  nie zap o ­
m nia łeś o  zap lanow anej w izycie  to w arzysk iej?

B Y K  (2 1 IV  - 2 1 V)
N a o d p o czy n ek  za w cześn ie , a p racow ać C i się  nie chce. Tym czasem  
ro d zin a  bezlitośn ie  z łoży ła  na  T w o je  barki do d a tk o w e o b o w iązk i. A 
m oże tak  m ały  b uncik?

B L IŹ N IĘ T A  (2 2 V  - 2 1 V I)
K ło p o ty  m asz c h y b a  zap isane w genach , tym  b ardziej, że o s ta tn io  za 
dużo  k o m binu jesz . W ykorzystaj w szystk ie  sw oje a tu ty  d o  p ow ro tu  na 
d ro g ę  uczciw ości.

R A K  ( 2 2 V I - 2 2 V II)
y  O  Przyznaj się do  b łędu  - n ie m yli się ty lk o  ten , k to  n ic n ie rob i. M asz 

do b ry  dzień  w sobo tę . N ie szastaj go tó w k ą, bo czek a ją  C ię duże w y ­
datk i, ale o tym  za tydzień .

L E W  (2 3 V II - 2 2 V III)
T ydzień  obfity  w w y d arzen ia  tow arzysk ie  i n o w e zna jom ości. N ie ig n o ­
ruj po zn an y ch  o sób , bo je d n a  z n ich będzie m iała  d u ży  w p ły w  na T w oje 
życie .

P A N N A  (2 3 V III  - 2 2 IX )
Nie m yśl o  p ien iąd zach , bo to nic nie daje w o becnej sy tuacji. N a d c h o ­
dzące dni sp rzy jają  sp raw o m  uczu cio w y m  - flirtom  i ca łk iem  p o w aż­
ny m  p o ry w o m  serca.

W A G A  (23IX  - 2 2 X )
B oisz  się i w ieść o  ty m  ju ż  się  rozeszła. W  śro d ę  w ażn a  rozm ow a, na 
której będziesz m ia ła  o k az ję  po zn ać  słabe p u n k ty  p rzeciw nika.

S K O R P IO N  (2 3 X  - 22X1)
C iężk i tydzień , aż  C i g w iazd y  w sp ó łczu ją . L eżą  sp raw y  fin an so w e, 
zaw odow e, u czuciow e. B ied n y  S k o rp io n ik u ...

S T R Z E L E C  (23X1 - 21X11)
Idealizm  schow aj na  po tem , każdy w y k orzysta łby  tak ą  sy tuac ję. Poza 
tym  należy  C i się  tro ch ę  o d p o czy n k u . N ie rezy g n u j z  n adarza jącego  
się w yjazdu , będzie bardzo  m iło.

K O Z IO R O Ż E C  (22X11 * 201)
D o prow adź  ro d z in n ą  ro zm o w ę  do  k o ń ca , n ie m a  n ic go rszeg o  o d  słów  
zaw ieszonych  w  p różn i. F o lgu j trochę  ćw iczen iom  fizy czn y m , n ie za ­
w sze m usisz  być  najlepszy .

W O D N IK  (211 - 2011)
C zas to  p ien iądz , a T y  zw lekasz  z decyzją . Z w racasz  tym  sam ym  na 
sieb ie uw agę o toczen ia . B lisk a  o so b a  zaczy n a  C ię  p ode jrzew ać  o brak  
ch arak teru .

R Y B Y  (2111 - 2 0 IID
T ydzień  pełen  d z iw n y ch  spraw , spróbuj jed n a k  k o n tro lo w ać  sy tuację, 
a będziesz z sieb ie zad o w o lo n a. W  p iątek  - nagroda.

Bożena i Marek Zamojscy zimą przyprowadzili się do Krotoszyna. Mieszkają na nowym osiedlu 
Andersa, razem z rodzicami Marka. Ich córka Małgosia studiuje w Poznaniu polonistykę, starszy syn 
Piotr uczy się w liceum, młodszy - Mateusz - chodzi do piątej klasy. W sierpniu urodzi się im czwarte 
dziecko.

Z  festynu  W y tw ó rn i Sprzętu  M ech an iczn eg o  w rócili d o p iero  w ieczorem . B o żen a  czu ła  się  zm ęczo n a  ju ż  p ó źnym  
p o p o łu d n ie m , ale- M ateu sz  za  n ic na św iecie  nie ch c ia ł z rezy g n o w ać  z żadnej spo śró d  w ielu atrakcji, k tó re  zak ład  
p racy  o jca  p rzy g o to w a ł d la  na jm łodszych . B ra ł u d z ia ł w w ielu  kon k u rsach , w ięc d o  d om u p rzy n ió sł cztery  bo m b o n ie- 
ry  i k ilk a  p luszaków . S łodycze  w ręczy ł m am ie:
- T o  d la  c ieb ie  i m alu tk ie j - pow iedział.
- W p raw d zie  rzeczyw iście  jes tem  d w u o so b o w a, ale to  w cale nie znaczy , że p o w in n am  jeść  za dw oje. P o częstu jem y 
w szy stk ich  - B o żen a  zaw sze d b a ła  o linię, naw et w  c iąży  liczy ła  kalorie, p rzestaw iając  jad ło sp is  n a  bardziej w itam in o ­
w y . m niej tłu sty  i m ączny .
- D obrze, m am u siu . W iesz, pó jdę  spać, c h y b a  n ie będę czek a ł na P iterka.
- Jak  uw ażasz, ale P io tr i tak  m usi w rócić d o  dziesiąte j.
- N ie w róci. W idziałem  go  z K aśką , a o n a  m u nie po zw o li. R ządzi nim  strasznie...
P o d c z a s  festynu  B o żen a  i M arek  k ilkakro tn ie  spo tyka li M ałgosię, której to w arzy szy ł p rzysto jny  i sy m p a ty czn y  m ło ­
dy  m ężczyzna . Z am ien ili z nim  k ilka  słów . z ro b ił n a  n ich  jak  najlepsze w rażenie , w przec iw ieństw ie  do  P io trusiow ej 
K asi.
- T o  ko lega , n ig d y  nie będzie d la  m nie k im ś w ięcej - szepnę ła  M ałg o sia  m atce. B o żen a  rozum iała  n ieu fn o ść  có rk i, 
w ied z ia ła  jed n a k , że nie będzie  o n a  trw ała  w ieczn ie . P rzy p ad ł je j d o  gu stu  sk ro m n y  s tu d en t h istorii, k an d y d a t na 
ch ło p a k a  M ałgosi.
K ie d y  M a re k  o tw o rzy ł d rzw i, ze zdz iw ien iem  do strzeg ł za nim i o b cą  m u oso b ę . W y g ląd a ła  strasznie . P o d b ite  o ko , 
zad rap an ia  n a  rękach .
- P roszę pańat j a  m ieszkam  w  drugiej k latce, n ie m am y te le fo n u . C zy  m o g łab y m  zadzw onić  na po lic ję?
- P roszę, p ro szę  w ejść! K toś p an ią  napadł?
- T ak . M ąż. Z aw sze  m u odb ija , jak  w ypije. D zieciak i o d  razu  uciekły  p rzed  b lok , a ja  g łu p ia  d o p iero  teraz. P o trzask a ł 
szybę o d  balkonu  i dalej tłucze, co się da. B ez p o lic ji n ie  dam  rady.

Jan z Pisarzewa

S m a c z k i ,  c z y l i  g m i n n y  k o k t a j l
P r a w o  a  p i e s

W ła śc ic ie le  c zw o ro n o g ó w  niew iele  
ro b ią  sobie  z z a tw ierdzonego  n ied aw ­
no p rzez R adę M ie jską  zestaw u praw  
i o b o w ią z k ó w , k tó ry  n a k a zu je  im . 
m ięd zy  in n y m i, sp rzą tan ie  po  sw o ­
ich  u lub ieńcach . C o  g o rsza , rów nież 
zw ierzę ta  m ają  w  nosie  w ażne reg u ­
lam iny. w ciąż używ ając  sw oich  o rg a ­
n ów  w y d aln iczy ch  do  - za  p rzep ro ­
szen iem  - ro b ien ia  k u p ek . W y g ląd a  
n a  to , że g m in ie  p o trz e b n a  b y łab y  
a d e k w a tn a  d o  liczb y  m ie jsc o w y ch  
c z w o ro n o g ó w  arm ia  s trażn ików  p il­
n u jący ch  p rzestrzeg an ia  m ie jsco w e­
g o  praw a.

J a k  m u s ,  t o  m u s

P e w n a  n au czy c ie lk a  L O  z a p ro p o n o ­
w ała  d z iew czę to m  z d ru g ie j k lasy  tej 
szk o ły  w ystąp ien ie  p o d czas  D n i K ro ­
to sz y n a  w k ro to sz y ń s k ic h  s tro jach  
lu d o w y ch , w k tó rych  m ia ły  w ręczać 
n ag ro d y  zw y cięzco m  tu rn ieju  sp o rto ­
w ego . Z a p ad ła  g łu ch a  cisza. Jed n a  z 
uczenn ic  p rzerw ała  j ą  p o  ch w ili s ło ­
w am i: - To może pani profesor p ó j­
dzie do pierwszej klasy, tam dziew­
czyny będą myślały, że m uszą■

H u l a ć  k u l t u r a l n i e

M im o  sw o je j (w ie le  s u g e ru ją c e j  i

n ieo rtograficzne j) nazw y, R O Z C H U - 
L A N T Y N A  jes t k lu b em  ku ltu ralnym . 
P o tw ierd za ją  to  stali by w alcy  oraz... 
d n i o tw arcia . O tóż k ro to szy ń sk i k lub  
nie je s t czy n n y  w  środy . D o w ied z ie ­
liśm y się, że w łaścicie l, usta la jąc  dni 
o tw a rc ia , s u g e ro w a ł s ię  te rm in a m i 
o b o w ią z u ją c y m i  w b ib l io te k a c h  
O stro w a W ie lk o p o lsk ieg o . - Jak kul­
tura. to do końcal - m ia ł rzek o m o  
p o w ied z ieć .

T o  c i  c h a r a k t e r !

A lic ja  G órska, o tw iera jąc  ju b ile u sz o ­
w y, d z ie s ią ty  z k o le i O g ó ln o p o lsk i 
T u rn ie j T ań ca  o P u ch ar B urm istrza  
K ro to szy n a , ku  uciesze zg ro m ad zo ­
nej g aw ied zi zm ien iła  Ju lian o w i Jo- 
k s io w i n azw isk o  na  L okś. B urm istrz  
nie  w y k a z a ł s z czeg ó ln eg o  z d z iw ie ­
n ia. a  p o m y łk i n ie sp ro s to w a ł. P o ­
tw ierd z a  to  naszą  tezę, że poczucie  
hum oru  n ie je s t  m u obce , p o zw a la  też 
do m n iem y w ać , iż Ju lian  Jo k ś  jes t na 
d o d a te k  c z ło w ie k ie m  w ie lk o d u ­
sznym .

M e t r ó u r k a  d l a  p i ł k a r z y

R o z w ie w a m y  n in ie jszy m  p o d e jrz e ­
nia, jak o b y  b urm istrz  K o źm in a  o b ie ­
cał w yp łacen ie  k ilo m etró w k i za  b ie ­
ganie  n a  boisku  jed en astu  p rac o w n i­
k om  U rzędu  M iasta  i G m in y  rep re ­

z e n t u j ą c y m  
s a m o r z ą d  w 
m e c z u  p i łk i  
n o ż n e j  z 
d z ie n n ik a rz a ­
m i R a d ia  
M E R K U R Y  i 
„ G ło su  W ie l­
k o p o lsk ie g o ” .
Jak  s ię  d o w ie ­
d z ie liśm y , b ę ­
dz ie  to  n ie k ilo m e tró w k a , a m etrów - 
ka, a być  m o że  n aw e t cen tym etrów - 
ka . O czy w iśc ie  ty lko  d la  najbardziej 
o d d an y ch  sp raw ie  zaw o d n ik ó w .

K i e r u n e k :  k a p e l u s z

I re n a  S e rek , z a jm u ją c a  w k o ź m iń ­
sk im  U rz ę d z ie  M ia s ta  s ta n o w is k o  
in sp ek to ra  d o  sp raw  sp o rtu , o ch ro n y  
zd row ia , o św ia ty  i ku ltu ry , spraw iła  
so b ie  s ło m k o w y  k a p e lu s z  w s ty lu  
safari. N oszen ie  tego  typu nakryć  g ło - ' 
w y n ie je s t  w  K o źm in ie  szczególn ie  
p o p u larn e , s tą d  też  g o szczący  w tym  
m ieśc ie  H o len d rzy  z zaprzy jaźn ionej 
g m in y  M adę  en  D rim m eleen  uznali 
g o  za  zn ak  sz c z e g ó ln y  sw o je j t łu ­
m aczk i i c icerone. H asło  „K ierunek: 
k ap e lu sz !” s ta ło  s ię  d la  n ich  n a jlep ­
szy m  lekarstw em  na w szystk ie  p ro ­
b lem y, z k tó ry m i n ie m o g ą  sob ie  p o ­
rad z ić  w  trakcie  w izy t w K oźm in ie .

Ostrowidz

„ R Z E C Z  K R O T O S Z Y Ń S K A ” . O rgan  m alk o n ten tó w . P ism o p o w sta łe  z ru ch u  „S o lid a rn o ­
ści” . W y daw ca: W y tw ó rn ia  W y ro b ó w  W o sk o w y c h  L U M E N . Jed n o ak tó w k a  w szesnastu  o d ­
s łonach , g ry w an a  reg u larn ie  co tydzień . Prem iera: 2 0  m a rc a  1990 . S cen ariu sz: zesp o ło w y , reży­
seria: R o m a n a  H y szk o , fo todekorac je : M a rc in  P a w lik , scenografia : A lb e r t  K a ź m ie rc z a k . O b ­
sada: Iz a b e la  B a r to s , R o m a n a  H y sz k o , J o la  J u n a to w s k a ,  D o ro ta  K u k io łc z y ń s k a , M o n ik a  
M e n zfe ld  o raz  artyści w sp ó łp racu jący . G D Z IE  N A S  S Z U K A Ć ? R ed ak cja  „R K ". 6 3 -7 0 0  K ro to ­
szyn , box  63 , u l. S ienk iew icza  2A . P O D  JA K I N U M E R  D Z W O N IĆ ? 0 6 2 /7 2 5 -7 0 -5 4 , F A X : 7 2 5 - 

7 0 -5 3 . W  JA K IC H  G O D Z IN A C H  O D W IE D Z A Ć ? O d  pon ied z ia łk u  do  p iątku  8 .0 0 -1 6 .0 0 . N A  JA K IE  K O N T O  
C O  N IE C O  P R Z E L A Ć ? W B K  K ro to szy n  3 5 2 4 3 1 -9 2 6 6 9 -1 3 6 -7 2 . Z astrzeg am y  sob ie  p rzy je m n o ść  o p rac o w y w a ­
n ia  lub  sk racan ia  tek stó w  nie zam ó w io n y ch . N iek tó ry m  n ada jem y p ięk n e  ty tu ły . A rty k u łó w  raczej n ie g u b im y , 
ale ich także  z regu ły  n ie zw racam y. Z a  treść og łoszeń  nie  m ożem y, nieste ty , o d p o w iad ać . W szy stk ich  w sp ó łp ra ­
c o w n ik ó w  k o ch am y ... Ł am anie : A lbert K aźm ierczak , D ruk : N O R P O L -P R E S S , n ak ład  3 .0 0 0  egz.

Rzecz
Krotoszyńska


